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Hsnoenim-Hitier.
Dzień 13 kwietnia r. 1932 w his tor ji 

republiki niemieckiej będzie miał znaczę 
nie epokowe. Bo gdybyśmy nawet stali na 
stanowisku, że miedzy polityką Brueninga, 
której symbolem w tej chwili jest kandy­
datura marsz. Hindenburga, a dążeniami 
narodowych socjalistów, uosobianych przez 
'Adolfa Hitlera, niema zasadniczych różnic, 
jeżeli chodzi o podstawowe cele polityki 
niemieckiej, to jednak klęska pierwszego, 
a wybór na prezydenta Rzeszy drugiego, 
wywrze olbrzymi, decydujący wpływ nie 
tylko na dalszy rozwój wydarzeń w Niem­
czech, ale także na sytuację międzynaro­
dową, opierającą się, między innemi, i na 
tem przekonaniu, że Niemcy dzisiejsze, 
Niemcy Hindenburga i Brueninga, aczkol­
wiek niezadowolone ze status quo, wytwo­
rzonego w wyniku wojny wszechświatowej, 
nie uczynią nic takiego, ażeby bjutalnie 
zachwiać gmachem obecnych układów mię­
dzynarodowych i wtrącić - Europę w chaos 
nowej wojny. Marsz. Hindenburg w oczach 
Europy, śledzącej z olbrzymiem zaintere­
sowaniem przebieg walki politycznej w 
Niemczech i oczekującej ze zrozumiałą 
niecierpliwością wyniku dzisiejszych wy­
borów, jest gwarancją pokoju. Można się 
zdumiewać nad tą szaloną ewolucją, ja­
ka zaszła w' ciągu ostatnich kilku lat, 
w- świadomości politycznej Europy, ale jest 
to dziś fakt, z którym bezwzględnie należy 
6 1 ę liczyć.

W  dniu dzisiejszym naród niemiecki 
ma jasno i niedwuznacznie wypowiedzieć 
się, w jąkim kierunku zamierza pójść. Ma 
do wyboru dwie drogi. Jedną, wytkniętą 
przez Stresemanna, która przyniosła mu 
szereg niezaprzeczonych sukcesów i po­
zwoliła odzyskać na terenie międzynaro­
dowym dawne, utracone podczas wojny 
i bezpośrednio po niej, stanowisko. drogę 
niezawodną, chociaż powoli i stopniowo 
realizującą najuważniejsze postulaty polity­
ki niemieckiej. Albo też pójść inną drogą, 
wskazywaną mu przez Hitlera, drogą awan­
tur politycznych, która, jeżeli nie prze­
kreśli całkowicie odniesionych już sukce­
sów', to niewątpliwie uniemożliwi dalsze 
i zmobilizuje przeciwko Niemcom nawet 
te czynniki, na które dotąd polityka nie­
miecka mogła liczyć na terenie międzyna­
rodowym. Wybór Hitlera będzie miał bar­
dzo daleko idące konsekwencje. Nie da- 
dza się one w tej chwili przewidzieć w ca­
łej rozciągłości, bo zależeć to będzie od 
jego polityki, od tego, czy i w jakim stop­
niu będzie realizował rzucane w masy ha­
sła. Ale konsekwencje te będą i odczują 
je Niemcy nie tylko w zakresie stosunków 
zagranicznych. Będą one miały ten wpływ 
na stosunki wewnętrzne, na życie gospo­
darcze Niemiec, zależne od kredytów za­
granicznych. Wybór Hitlera będzie miał 
pod tym względem znaczenie pierwszo­
rzędne. Jeżeli zwycięstwo narodowych so­
cjalistów podczas ostatnich wyborów par­
lamentarnych zachwiało na dłużsty czas 
podstawami życia gospodarczego Niemiec, 
powodując, między innemi, masową uciecz­
kę kapitałów', to z łatwością można sobie 
wyobrazić, jaki efekt w tej dziedzinie wy­
warłby wybór Hitlera na prezydenta Rze­
szy Niemieckiej. „Trzecia" Rzesza, tak, jak 
wyobraża sobie ją Hitler i jego zwolenni­
cy, byłaby nie tylko terenem wo jny domo­

wej, ale stałaby się w krótkim czasie ogni­
skiem zapalnem, które musiałoby się roz­
szerzyć poza granice państwa niemiec­
kiego.

.Jest coś symbolicznego wr kandydatu­
rach Hindenburga i Hitlera. Pierwszy re­
prezentuje dawme Niemcy, których charak­
teru nie zmienił nowy ustrój państwowy, 
Niemcy, ąparte o tradycje, i jest ich naj­
lepszym wyrazicielem. Reprezentuje po­
czucie ładu i porządku, któro zapewniło 
Niemcom przed wojną pierwszorzędną po­
tęgę, a po wojnie pozwoliło otrząsnąć się 
z chwilowej anarchji i ułatwiło im odro­
dzenie zarówno wewnętrzne, jak i naze- 
wnątrz. Jest jakgdyby łącznikiem między 
przeszłością, teraźniejszością i przyszło­
ścią. Z jego nazwiskiem łączy się wspom­
nienie wielkich zwycięstw, z których Niem­
cy republikańskie nie mniej są dumne od 
cesarskich.

Z drugiej strony — Hitler, awrantumik 
polityczny, który dopiero w ostatnich cza­
sach stał się obywatelem niemieckim. 
Człowiek bez przeszłości, którego cała siła 
polega na bezwzględnej demagogji, na rzu­
caniu haseł, czerpanych zarówno z faszy­
zmu, jak bolszewizmu, i którego program, 
gdyby nawret tylko części owo został zreali­
zowany, wtrąciłby Niemcy w chaos i roz­
pętałby niesłychaną burzę.

Tacy dwaj ludzie, reprezentujący dwu 
odrębne światy i dwa zasadniczo różne 
światopoglądy, stają dziś do walki o naj­
wyższe stanowisko w republice niemiec­
kiej. Nie jest to więc walka zwykła, jaka 
co pewien czas odbywa się w innych pań­
stwach o ustroju republikańskim, gdzie 
wybór tego, czy innego kandydata nie jest 
równoznaczny ze zmianą głównych wyty­
cznych politycznych, a tembardziej nie za­
powiada zmiany ustroju państwowego. — 
W Niemczech wybór Hitlera gTozi jednem 
i drugiem i stąd pochodzi to olbrzymie 
zainteresowanie, jakie towarzyszy dzisiej­
szym wyborom. Nie jest wykluczone, że 
mogą one nie dać rozstr2ygających wyni­
ków’, że, wobec czterech kandydatów, mo­
gą się rozbić głosy i odbędzie się za mie­
siąc drugie glosowanie, tym razem już de­
cydujące. Gdyby tak było, gdyby dzień 
dzisiejszy nie przyniósł wyjaśnienia sytua­
cji politycznej w Niemczech, to byłoby to 
downdem, że jest ona bardzo skompliko­
wana i niebezpieczna. Wybór marsz. Hin­
denburga dopiero wr drugiem głosowaniu 
byłby bardzo poważnym ciosem dla tych 
żywiołów', które popierają jego kandyda­
turę, a Europa musiałaby to uważać za 
poważne ostrzeżenie.

Wybór Hitlera, gdybyśmy na chwilę i tę 
ewentualność wzięli pod uwagę, dowodził­
by, że niebezpieczeństwo grozi już bezpo­
średnio. A. D.
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ-LINOLEUM

Kraków, Ryne» 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. -  Blelsfcj}, Uflófije 20. 

BO włamjrch

Pogrzeb Brianda.

Tragiczna śmierć popularnej 
śpiewaczki*

Paryż 12 marca. W  niezwykły sposób poniosła 
wczoraj w Nizzy śmierć najpopularniejsza ma Ri- 
vierze francuskiej śpiewaczka operowa Abozio. 
Przebywając wieczorem w mieszkaniu, wydało się 
jej, że posłyszała na schodach szmer. Wyszła zo­
baczyć, a gdy nie znalazła w klatce schodowej ni 
czego podejrzanego, zaglądnęła do otworu  ̂wy­
ciągu osobowego. W tej chwili nadjechała zjeżdża­
jąca winda i zmiażdżyła jej głowę.

Paryż, 12 marca. Cały Paryż stoi dziś pod 
wrażeniem pogrzebu Brianda. Na gmachach 
państwowych, oraz na wielu domach prywat­
nych powiewają flagi o barwach narodowych 
ubrane krepą i  opuszczone do połowy masztu 
na znak żałoby. Na ulicach miasta chłopcy 
sprzedają kartki z podobizną Brianda, naby­
wane chętnie przez przechodniów. Od wcze­
snych godzin przedpołudniowych zbierają się 
na ulicach wiodących na Quay d‘0rsay tłumy 
ludności.

Przez salę zegarową, gdzie są złożone 
zwłoki, otwartą dla publiczności od godz. 8 
do 12, przepływają w  dalszym ciągu fale lud­
ności.’ 0 godz. 12 zamknięto salę zegarową 
dla publiczności, a równocześnie podjęto przy­
gotowania do pogrzebu. W  ogrodzie mini­
sterstwa spraw zagranicznych ustawiono po- 
djum i trybunę.

Na pól godziny przed terminem ceremonii 
pogrzebowej zaczęła się zapełniać sala zega­
rowa dostojnikami. Pierwszy przybył prezy­
dent republiki Doumer, dalej członkowie 
rządu francuskiego z premjerem na czele, 
oraz korpus dyplomatyczny. Z braku miejsca, 
ilość osób mogących wejść na salę została 
ograniczona do najwybitniejszych osobistości. 
Na parę minut przed godz. 14 przybył arcy­
biskup Paryża msgr. Verdicr, który odprawił 
modły i pobłogosławił zwłoki. Wśród dźwię­
ków marsza żałobnego Szopena wyniesiono 
trumnę nakrytą flagą francuską do ogrodu 
i ustawiono ją na katafalku.

Premjer Tardieu wygłosił z trybuny prze­
mówienie, w  btórem m. in. wspomniał po­
święcenie się Briandia idei pokoju. „Po  doj­
ściu do skutku pokoju religijnego, pragnął 
Briand doprowadzić do pokoju politycznego. 
Zapoznał się niestety z gorzkiem uczuciem 
niesprawiedliwej porażki, przyjmował to jed­

nak ze spokojem ducha. Tak mijały dnie, aż 
jeden z sąsiadów przez poczynania budżeto­
we zdradził swoje zamiary, które w  dwa lata 
później doprowadzały do wypowiedzenia w oj­
ny. Wtedy to, aby zapewnić Francji bezpie. 
ozeósitwo, przeprowadził Briand ustawę w 
sprawie 3-letniej służby wojskowej. Potem 
wybuchła wojna. Rok 1915 był rokiem peł­
nym rozpaczy i  niepewności. Rozdzielone naj­
wyższe dowództwo było zaprzeczeniem jed­
ności. Jeszcze na łożu śmierci wyszeptał 
Briand słowa: Marna, Saloniki, Verdun,
które to słowa ściśle są z Briandem złączone. 
Nadszedł pokój. Ponieważ nie zaznał Briand 
trudności, w  jakich pokój zawarto, był skłon­
ny do krytykowania go. A le  gdy doszło do 
zastosowania traktatu pokojowego, zrozumiał 
konieczność skonsolidowania pokoju przez no* 
we zobowiązania. W  Lokarno usiłował zastą­
pić. reński pakt gwarancyjny, anulowany 
w  roku 1919 wskutek odmowy AmerykL Po 
wojnie dążył do odprężenia międzynarodowe­
go i od tego czasu zaznaczyła się figura euro­
pejska Brianda. Okres ten znamionuje pakt 
potępiający wojnę i plan nnji europejskiej. 
Ze zwolennika polityki sankcyj w 1921 roku 
staje się Briand od roku 1925 wyznawcą po­
lityki pojednania. W  pewnych okresach prze­
żywał najokrutniejsze rozczarowania, jak np. 
w  roku 1930, kiedylo fałszywie zrozumiano 
szlachetny gest Francji. Po strasznych przej­
ściach wojennych świat stanął wobec dyle­
matu: stworzenie trwałego i  gwarantowanego 
pokoju, lub wystawienia się na nowe znisz­
czenie. Od 13-tu lat dąży Francja do realizacji 
pierwszej hipotezy".

Po przemówieniu premjera wyruszył kon­
dukt pogrzebowy w  kierunku cmentarza 
Passy.
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0 tzcM nisza inni? .
Sympatje części B. B. dla ustroju 

sowieckiego.
Prof. Tarnaw siki zastanawia się w „K u r­

ierze Lwowskim 1* nad tein, skąd się w BB. 
biorą aympatje dla ustroju sowieckiego.

„Odpowiedzi — pisze —  na to pytanie 
dostarczyła mi niedawno pewna osoba, któ­
ra jezdziia na kongres psychotechniczny Jo 
Moskwy. Mimo wszelkich usiłowań oficjal­
nych czynników, aby przed przybyszem u- 
Jłryó prawdziwy stan rzeczy, rzuca się w 
oczy wyra<żni > zarysowany podział społe­
czeństwa na dwie klasy, rządzącą i uprzy­
wilejowaną ora i  będącą przedmiotem rzą­
dów, a zupełnie upośledzoną. Na każdym 
'troku w i dać różnicę. Całkiem inne prawa 
ma człowiek, będący kółkiem w administra­
cyjnej maszynie sowieckiej, pełniący funk­
cje propagandowe, prasowe Iud wywiadow­
cze, i człowiek zwyczajny, pozbawiony u- 
izędowego stanowiska. Symbolem tego sta­
nu rzeczy °ą nawet restauracje i sit k p y  Po­
za 'uksusowemi lokalami i handlami, orze- 
znaczonemi dla cudzoziemców i niesłycha­
nie drogiemi istnieją jeszcze dwie kategocje. 
Porządny towar. aobTe potrą wy i ti unki mo 
żna dostać w  zakładach przeznaczonych dla 
k.rmunistów i funkcjonarjuszów państwo 
wych. każdy może tu wyprać, czego mu 
trzeba, a ceny są umiarkowane. Ale przy 
wejściu stoi straż krasnoarmiejców i spraw 
dza dokładnie legitymacje. Dla „wyklych 
śmiertelników natomiast są inne sklepy 
jadłodajnie. Nie tylko sprzedaje się tu tan­
detę, ałe bandel jest tło j»ewnegu stommia 
przynęta owy. Ponieważ fabryki na ust w owe 
wyprt.łukowały niedawno zbyt wrielkie za­
pasy kaloszy, ludzie musieli kupować ka­
losze zamiast trzew ików

Zaprawdę ideał, goduy przeszczepienia 
na g-int polski! Już i tak pod wielu wzglę­
dami mamy podział na obywateli pierwszej
1 drugiej klasy. kle jeszcze nie objął o j 
całego żyda, jeszcze jest czemś wstydliwie 
nixrywanem i przemycanem pod róznemi po­
zorami. Jakżeby to było cudowme, gdyby 
przeprrjwamzono go z całą konsekwencją i 
nadano mu moc obowiązującej ustawy, któ­
rej przekroczenie ulegałoby surowej karze!

Ale na to naoi ioroeoimolcy jeszcze tro- 
«Sę pc czekają". 1 I

Wzrost władzy, ale I odpowiedzialności.
„Kurjer Warazawski“ wypowiada się 

przeciw pełnomocnictwom dla P. Prezyden­
ta. Bo nie widza racji...

„Sytuacja rządu w  sejmie —  pisze — 
jest jedyna w  swoim rodzaju. Posiada on 
bezwzględnie posłuszną, zawsze golową wię­
kszość. która w  każdej chwili przeprowadza 
wnioski rządowe. Nie zanotowano ani je­
dnego przypadku, aby projekt, złożony do 
laski marszałkowskiej przez rząd, nie uzy­
skał mocy ustawy. 1 '

Pośpiech w pracy naszego parlamentu 
jest również wyjątkowy. Gdyby nawet 7,po- 
łycja enciała przedłuizyć dysk mię, regula­
min obrad, ostatnio przystosowany, ogra­
niczyć ją może w każdej chwili do okrętów 
minusowy cli.

Wydaje się wobec tego, ze obecny na­
wet parlament nasz nie jest j. nie może być 
źrudłem najmniejszej nawei zwłoki w  akcji, 
którą -ząri podeimować będzie dla stawie­
nia czoła trudnościom aJminfetracyjuym lub 
gospodarczym. r
Żądane pełnomocnictwa, gabinet p. Prysto- 
ra niewątpliwie otrzyma, powiększając nie- 
żylko zakres swe] wiadzy, ale i odpowie­
dzialności za bieg spraw, które wymagały 
by raczej jaknajszeTSzei wsnółpracy wszyst­
kich twórczych sił społeczeńctwa".

,,Musi się być statystą".
Syjonistyczny „Nasz Przegląd11 również 

n5o jest zachwycony pełnomocnictwami.
„Weszliśmy już w okres stabilizacji sto­

sunków walutowych i z tej strony nie grozi 
życin gospodarczemu świata żaden wstrząs. 
Prawdą jest, że polityka celna zmieniła się 
w wielu krajach wolno-handlowych na na­
szą niekorzyść. Ale dla ochrony naszego 
rynku wewnętrznego nie potrzebuje rząd ża­
dnych nadzwyczajnych pełnomocnictw. 
Rząd dotychczas stosował ochronę celną nie 
zasięgnąwszy opinji sejmu j może to w dal 
szym ciągu uczynić.
Zachodzi jednak obawa, że rząd gotów wy­
korzystać pełnomocnictwa dia pewnych po­
ciągnięć natury gospodarczej, w myśl pew­
nych doktryn, którym hołdują niektórzy 
wpływowi biurokraci. Znaną jest rzeczą, że 
decydujący kierownicy rozmaitych departa­
mentów ministerjalnyeh są przeciwnikami 
wszelkiej inicjatywy prywatnej i on" to in­
formują rząd, że należy prowadzić politykę 
gospodarczą, która zapewni rządowi stupro­
centową ingerencję na życie gospodarcze. 
Uświadczył wprawdzie p. minister przemysłu 
i handlu na ostatniem tsosiedzeniu senatu,

Przegląd religijny.
Konferencja moralistów w sprawie woiny i peko ja. — Francuzi i Niemcy.

Nowe war im ki po wojnie.
Wojna obronna.

Przed paroma tygodniami odbyła sic wl> Pry 
burgu szwajcarskim międzynarodowa konferen 
cja katolickich teologów, praw ników ,i morali­
stów celem rozważania czy wojna jest z moral­
nego punk mi widzenia dopuszczalną? Rezulta­
tem obrad protokół podpisany przez nastę­
pujących teologów: Ks. Charriere, prof. teologji 
moralnej we Fryburgu. — (). Delos. O. P.. prof. 
prawa V  Lille, —  Ks. Mayer, prof, z Paderborn,
—  O. Nrappel T. redaktor miesięcznika ,.Stim 
men der Zcit“ (Monachjnm)' — Ks. Keller, pro­
fesor z Fryburga w Bryzgową. —  Ks. de Sola- 
ges, prof. w Tuluzie. —  O. Straimann O. ?* 
znany działacz pacyfistyczny, i O. Yalensin. T. 
J., prof. w  Lionie. Gzterecn Niemców i czterech 
Francuzów... Protokół ten świeżo ogłoszony w 
językach: łacińskim, francuskim i niemieckim 
przedstawia ńę w streszczeniu w sposób nastę­
pujący:

Teologowie podkreślają naprzód „naturalną, 
łączność państw między sobą", której wyrazem 
są istniejące instytucje współpracy międzyna­
rodowej i prawa międzynarodowego... Dawniej
— czytamy w protokole —  gdy naturalnej 
wspólnocie narodów brak było ..prawnej polsta 
wy” , a każde państwo aiezależnem było w 
swej działalności, można sobie było wyobraz;ć, 
że wojna, wypowiedziana przez najwyższą wła­
dzę państwa, pod pewnomi warunkami, mogła 
być uważana za dozwoloną. .„Starsi moraJiści, 
rozprawiając o wojnie sprawiedliwej, ten wypa­
dek mieli przed oczyma". Dziś się stosunki 
zmieniły skutkiem powstania, prawnych pod­
staw pod wspólnotę narodów Dlatego specjal­
nego znaczenia nabiera pytanie o stosunek woj 
ny do moralności.

Odpowiedź na nie dotyczy dwóch sprtw:
—  co należy rozumieć przez „suwerenność pań­
stwa", —  w jakich warunkach państwo na mo­
cy swej suwerenności może wypowiedzieć woj­
nę moralnie dozwolona?

C o do pierw izej sprawy wypow iada.ją dę 
teologowie przeciw takiemu pojmowaniu suwe­
renności pańs+wa, które mieści w sobie „absolu­
tną, automnomję“ . Jak n_t wewnątrz, tak i -na 
-zew nątrz suwerenność państwa jest ograniczo­
na. Na wewnątrz — dobrem obywateli. Na ze­
wnątrz —  dobrem ludzkości. Wyrażeni tego o- 
statniego ograniczenia są istniejące instytucje 
współpracy i pokoju między-narodami- Stąd — 
zasada: „W naszych stosunkach wojna, którą, 
wypowiada państwo na podstawie własnej su­
werenność5, bez uwzględnienia istniejących Sn- 
stancy j międzynarodow ych, nie może być uznana 
za działanie moralno” . A to tein bardziej, że no-

woezoMn- sposób prowadzenia wojny sprawia, 
jż wojn.i staje się iatwo katastrofą całych spo- 
leozeńdw i miś ludzkich.

-kst jednak w kolach niektórych prawni 
ków opiuja, żc wojna jesi dozwolona, gdy cho­
dzi o wypadek wojny obronnej. Wtady zacho­
dzi ..konieczność” (eas de nćcessite), — „życio­
we interesy” państwa nie mogą być bez wujoy 
ochronione.

"W ymmnicni teologou ie nie zgadzają się na 
powyższą opinję bez zastrzeżeń, a nawet uważa­
ją ją za ..uiebezpieczuą"... Wojnę obronną uzna­
ją za dozwoloną tylko wtedy, gdy .nietylko „in­
teresy życiowe” państwa są w .grze, ale —  po­
nadto —  „wyższa instancja do strzeżenia pra­
wa zawiodła” czyli wtedy, kiedy zostały wy­
czerpane wszystkie sposoby przywrócenia lub o- 
brony prawa, obrona z orężem w ręau pozosta­
je jedynym środkiem zabezpieczenia prawa,

Protokół ośmiu teologów kończy się „pra- 
ktyeznemi wnioskami"’, mianowicie wskazaniem 
obowiązków państwa i pojedynczych obywate­
li w sprawie wojny i pokoju. Rzecz jasna, że,

prócz należnego szacunku dla istniejących jn- 
stytucyj pokoju międzynarodowego, / zwrócono 
jeszcze u wagę na konieczność „rozbr/ojenia" du- 
chwego, więc na. wychowywanie, młodzieży 
(przeciw tendencyjnym wykładom ‘ ifstorji). ...< 

Protokół ten, podany tu w uirdzo pohież- 
nem streszczeniu, jest pierwszą .poj wielkiej_woj­
nie próbą ze strony katolickich teologów* żeby 
uzgodnić zasady nauczani;, w sprawie w,ojny i 
pefkoju. Nie jest on z pewnością bez-zarzutu. 
M. ń . brak jasnego i zdecydowanego poglądu 
na działalność Ligi Narodów. Następnie niejas­
no przedstawia sie wstęp poświęcony sankcjom 
karnym na napastnika, — więc kwestą, która 
szczególnego znaczenia nabiera' ze względu na 
zgłoszony niedawno francuski projekt rozbroje­
nia. Trzeba.się jednak, spodziewać, żę antoro- 
wie protokołu nie zaprzestaną swych.prąc, i « v  
końcu doprowadzą do ustalenia konkretni <4, 
moralnych i rozsądnych -zasad w. sprawię zaga­
dnienia wojny i pokoju. Jest to zad teta bar­
dziej konieczne,-że katolicki© praco naukowe, z 
tego zakresu opierają się najczęściej na slo- 
surkaeh i -stadiach z przed wojny,.-kiedy sta® 
prawny życia międzynarodowego wygladat zu­
pełnie inaczej, niż dziś, w okresie Ligi Naro­
dów, w okresie prób kodyfikowania prawa mię­
dzynarodowego! Pe.iot

Po przyjęciu ustaw szkolnych.
Sprawa ustaw szkolnych zmierza do 

końca. P-rzyj ęc-io ich w brzmieniu rządóweim 
(wra-z z paroma poprawkami Sejmli; przez 
Senat stanowi ostatni etap pracy ustawo­
dawczej w tej sprawie. Ponieważ bowiem 
oenao, zmian żaunych do projektu rządowe­
go nie wprowadził, pozostaje teraz tylko 
ogłoszenie obydwu ustaw7: o ustroju szkol­
nictwa i o szkołach prywatnych.

Rząd w ięc osiągnął to, czego chciał Od 
początku nowego roku szkolnego ■ bedzie 
mógł przystąpić do reformy szkolnej, a spo­
łeczeństwo w najbliższych miesiącach od­
czuje zmiany. "Wolno jednak wątpić, czy bę­
dzie z nich zadowolone. Postulaty, które zo­
stały wysunięte przez najpoważniejsze in­
stancje moralne i szkolne, nie zostały w  peł­
ni uwzględnione. Znane zarzuty przeciw 
ustawom pozostają w  mocy.

Tak więc w mocy pozostają zaizuty Se­
natu U. Jag A  fakt. że ani jeden z postula­
tów krakowskiej „A łm ae Matrjs‘s nie 'Ostał 
uwzględniony, rzuca szczególnie jaskrawe 
światło na ustawę. Jeśli się zaś zważy* że,te 
same zarzut,v przeciw ustawie wysunął Uni­
wersytet lwowski i Politechnika lwowska. 
że to samo stanowisko zajęło wielu profeso

Surowa krytyka Komisji kodyfikacyjnej
PRZEZ SEN. MAKAREWICZA,

Na posiedzeniu Senatu w dniu 4 ib. m wy­
głosił son. "Makarewicz bardzo znamienne prze­
mówienie dotyczące Komisji Kodyfikacyjnej 1 
stosunków, w  jakich powstał osławiony projekt 
ustawy małżeńskiej. Przedewszytkiem wica sto 
sunki personalne Komisji. Na skład jej ma min. 
sprawiedliwości wpływ bezpośredni on bowiem 
przedstawia Prezydentowi Rzulitej do nomina­
cji kandydatów na prezydenta, wiceprezydenta 
lub innych członków Komisji w irazio wakanou. 
Obecnie panują w komisji stosunki patologiczne 
skutkiem faktu, ie  stanowisko prezydenta Ko­
misji Kodyfikacyjnej i jednego z wiceprezy­
dentów wakuje od kilku lat. Administracja jej 
spoczywa w  jakiemś nadszużbowem preaydjurn 
a w  ostatnich czasach przeszła w  zupełności 
niemal na sekretarza generalnego. Sen. Maka­
rewicz podkreślił, że na te anormalne stosunki 
•zwracał wielokrotnie uwagę zarówno w korni 
sjach jak i na plenum Senatu — jednak bez­
skutecznie. Sprawa projektu małżeńskiego —  
mówił — jest klasycznym dowodem, że tego 
rodzaju patologiczne stosunki musza się zem­
ście. 'Dziś widzimy niesłychane zaognienie sto­
sunku społeczeństwa do Komisji Kodyfikacyj­
nej, która stała się piłką odrzucaną wzajemnie 
przez opozycję i przez rząd.

Mówca wyraził przekonanie, że nie byłoby 
do.-zlo do tego gdyby ministrowie spełnili swój 
obowiązek i przestrzegali pełnego składu Ko­
misji, ptzwidzianego w ustawo z 1019 r., a 
przez to nie narażali społeczeństwa na' niepo­
żądane wstrząsy. Gdyby kierownictwo było 
wykonywane przez prezydeuta w tym rolzaju. 
jakim był ś. -p. pTof. Fierich, uie byłoby doszło 
do traktowania projektu ustawy małżeńskiej w 
sposób wyjątkowo tajemniczy, z pominięciem 
ścisłego kontaktu z szerokiemi kołami nasze­
go sp eczeństwa już w czasie pierwszych kro 
ków kodyfikacyjnych?

i zawsze dwa zasadnicze poglądy: katolicki 
niekatolicki. Pogląd katolicki widzi w małżeń­
stwie więcej niż zwykłą umowę, widzi instytu­
cję uznaną za sakrament z czego wniosek, że 
tylko kościelna iorma zawarcia małżeństwa jest 
dopuszczalna. Katolicyzm nie uznaje rozerwal- 
uości małżeństwa a za jedynie właściwe torum 
uznaje sądy kościelne. Wob^o tego, że kato­
licy stanowią większość ludności w Polsce obo­
wiązkiem ustawodawcy było albo fakt ten 
nrzyjąć za punkt wyjścia albo wykazać czy 
słuszną jest hipoteza tak slpie .ozkrzewion- 
go indyferontyzuiu w kołach katolickich że tu 
przeważająca większość katolików w Polsce 
przykuta bez protestu prawo małżeńskie prze­
ciwno zasadom katolicyzmu. Dobry ustawodaw­
ca przed uregulowaniem jokiejś kwestji .prawnej 
nie pyta się o zdanie tylko biegłych w crawle 
lecz zasięga opinji także zainteresowanych, 
gdyż w prawie Idzie nie o formę, ale przede- 
wszystkiem o treść. Instytucja małżeństwa, 
zbyt głęboko sięga w życio społeczne mas, by 
można im narzucić to, czego ono nie chcą.

Mówca przytoczył ta charakterystyczny 
.przykład losu reformatora prawnego Ben Lind- 
saya wieloletniego sędziego dła nieletnich w 
Denvcr w Ameryce, który zachęcony powodze- 
mem w dziedzinie postępowania z nieletnim' 
przestępcami, postanowił zreformować iustytu 
cjo małżeństwa w  Stanach przez stworzenie kon 
oópeji „'małżeństwa kolegów" 1. zw „małżeń­
stwa na próbę” . Pomimo jodnak. że Stany są 
przyzwyczajono do wielKicj liczby rozwodów, 
społeczeństwo nic tylko -propozycje jego odrzu­
ciło. ale samego autora wyeliminowało poza 
naw ias życia społecznego. Oczywiście Lnuteay 
utracił sianowisko sędziego dla nieletnicłi.

Odruch szerokich mas katolickich w Pol­
sce był niewątpliwie żywiołowym, a że ludność 
protestująca pozostawała niewątpliwie w kon

W prawie małżeńskiem śckrąią się wszędzie takeio ze ęwojem duchowieństwem, to już ten
fakt jest dowodem, żo katolicy w r o i3co są da­
lekimi od Indyferentyzmu” . i

że dyskusja o etatyzmie jest już przebrzmią 
ła. Ale dodał, iż musi się być etatystą., 
gdyż inaozei jakiegoś rozwiązana, znaleźć 
me można” .

rów innych wyższych uczelni, trzeba będzie 
powiedzieć, że ustawy wchodzą w  życie 
wbrew opinji najświatlejszych kół w społe­
czeństwie, którą p. minister uznał za- „jedno­
stronną*.1.

Nie zupelnig tak:?© zostały uwzględnio­
ne zastrzeżenia Episkopatu tak w sprawie 
ustawy o ustroju szkolnymi, jak i o ' szkol© 
prywatnej. Główny nosfulat Episkopatu, że­
by szkoła dawała (prócz religijnego) wycho­
wanie religijno-moralne, żeby w ięc wycho­
wanie moralne oparte było o zasady relig ji, 
? nie ,,swlecKiej“  etyki, jak i  inne postula­
ty, zostały odrzucone przez ministra, przez 
prezesa Ił,. B., j  .przez posłuszny iah woli 
.Sejm i Senat. Na zarzuty zą§ Episkopatu, 
zarówno" przedstawiciele rzą-clup jafe 'klubu 
B. B. jedną mieli odpowiedź: ~ rząd obec­
ny przecież rozumie i docenia .w pełni loię 
te-ligji w szkolę... Odpowiedź Ta jedmćk ;ni- 
kiogo z katolików nie zadowoli Ustawy oby­
dwie -mają karakter. rarnowy. .1. każdorazo­
wemu ministrowi dają pełną -Swobodę czv- 
dienta w szkodnictwie.' zmian, jakie - tylko 

. Lizra zą. stosowne. iTzćba więc bodzie w 
przyszłości toczyć z kaiżdym ministrem wal­
kę p każdo jego rozporządzenie, a 'wychowa 
idę szkolne aędzie w- więkisryim jeszcze, niż 
to jest dziś, .stopniu wartością płynną," nie­
stałą i podległą zasadniczym "zmianom z każ­
dym no wy u l rządem

Nie dziw, że przeciw ustawom głosowali 
wszyscy niezależni -senatorowi© katoliccy 
Takż© i se-n Tlndlie, którego wszystkie w.tęj 
sprawie poprawki. %jis.tały odrzucane przez
b . b . .....

Z tych względów , cztery rezolucje'sen. 
Rydzewskiego mają wartość czysta teore­
tyczną. Uwzględniają.zresztą tjłko ’ techni­
kę ustrojową szkoły, a- Uje —  tak .ważny: dła 
katolików — moment wychowania, szkoinfe- 
go... Są to „rezolucje11, a nie „poprawki1* 
ustawy. Ił zad jo może beiz trudności przy­
jąć, nie krępują go bowiem usitawowo. Są 
to typowe .-pia desideria11 pod adresem rzą­
du, kt-ór© ważniejszej roli w formowaniu no­
wej szkoły nie odegrają

Konstatując te fakty, nie możemy nie 
podkreślić, ze po-słowi© i senatorowie, .któ­
rzy w tych wa-ruńkach uchwralih" ustawy, 
szkolne wzięli na swoje barki ciężką odpo­
wiedzialność. Gdnosi się to przedtsv»:,yst.- 
kie-ra. do kait-olickich parlamentarzystów. 
Z pewnością bowiem zdają solbie c-prawe 
z następstw udz;elema minisorowi .takich 
„luzów11, ja t te, które zaiwiera-ją ustawy 
szkolne... Prayjd-zie czas (może nie za mie,- 
siąe, ani za rok), że odpowiedzialność tę od­
czują boleśnie. Bodzie już -jedłnak -zapozno!

W. Z.

NAJLEPSZE

NASIONA
Warzywne kwiatowe i pastewne

poleca skład nasion

Z 4 G D H  “ i r tSp. s o. o. r > ‘
o. o.

Streszczenie tej mowy sen. .Makarewicza no- 
dajemy za Ka-tol. Agencją Prasową, ktara za­
mieszcza ja w  obszernym skrócie/

Kraków ni. Basztowa 17. ^
Na żądanie wysyłamy cenniki bezpłatni*

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsza uregu­
lowanie prenumeraty*
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Matka sprzedaje dziecko.
Do Moszka Kochanka, w  Łodzi zgłosiła się I 

Jedna z jego krewnych i prosiła, by sprzedał 
jednorocznego jej synka, gdyż ,po śmierci męża 
znalazła się zupełnie bez środków do życia. 
Kochanek za prowizję zobowiązał się spieniężyć 
dziecko i rozpoczął z szeregiem osób pertrakta­
cje o cenę kupna. Za dziecko miał otrzymać kil-1 
kaset, złotych, tranzakoję przerwała jednak po­
licja-, zabierając niemowlę i umieszczając w przy I 
tułku. i

Gorgonowa w szpitalu więziennym.
Rita Gorgonowa, oskarżona o zamordowa-

Podziękowań ie.
S z a n o w n a

Cdlewnia dzwonów
S u d m i h a  P e ł c z y ń s k i e g o  i  P k a  w  P r z e m y ś l u ,  

( B r a c i  P e ł c z y ń s k i c h  n> M a t u s z u ,
Szanownej Firmie dziękuję z własnego popędu najuprzejmiej za nadesłane jeszcze przed 

ustalonym terminem dwa dzwony o wadze ok. 800 kg.
Bardzo pięknie dostrajają się one do już dawniej istniejącego wielkiego dzwonu, tak iż 

ogół jest zachwycony harmonją, wprost muzyką całego zespołu.
Wielce umiarkowana cena i dogodne warunki spłaty przyczyniają się do tego, ic  sumień-_ i  —  .*>—------- -------- --  — o ---------------------- fji

nie Córki aremtekty Zaremby w  Brzuchowicaoh, nic każdemu księdzu Waszą polską i katolicką firmę polecić.

Czechosłowacka opinja publiczna od dłuż-

przewieziona została do szpitala więziennego, 
gdyż zjawiła się u niej wysoka gorączka na tle 
choroby płucnej. Równocześnie stwierdzono, że 
Gorgonowa jest w stanie odmiennym. Jeśli stan 
jej zdrowia nie ulegnie poprawie, to możliwem 
jest, iż rozprawa, wyznaczona na. kwiecień rh 
przed sądem przysięgłych ulegnie znowu odro­
czeniu.

Krwawa zemsta na dwóch oficerach 
straży granicznej.

W piątek popołudniu w Katowicach starszy 
przodownik Śląskiej Straży Granicznej, Tadeusz 
Rych dokonał zamachu rewolwerowego na idą-1 strogio ,iu'ż czasu zaniepokojona była działalno- 
cyeb ulicą dwóch oficerów z tej straży, Ryszar-1 śeią niektórych ongamizacyj, należących do 
da Mańkowskiego i Szczepana Kwiatkowskie- niemieckiego „Yolkesportu11, któro w różnych 
go. Rych zasypał oficerów strzałami, które o-1 miejscowościach republiki czechosłowackiej od 
kazały się celne. bywały ćwiczenia, posiadające charakter ćwi-

Mańkowski został raniony ciężko w twarz I cze& wojskowych. Czechosłowackie władze po  
f rękę, Kwiatkowski zaś został przestrzelony na hcyjne obserwowały działalność tych orgaiui- 
wylot w okolicy serca. Zamach owiec nic uciekał zacyj i na podstawie zebranego materjału w o 
po strasznym czynie, lecz spokojnie oddał się statnich dniach, postanowiono rozwiązać orga- 
w  ręce policji. Tłem zamachu ma być zemsta, nizację, noszącą mapozór niewinną nazwę 
gdyż Rych z powodu nieuleczalnej choroby j jż  .,Volks3port“ . Po dokonaniu rewizji u posizczc- 
od roku nie pełnił służby i miał być w tych góluych członków wspomnianej organizacji, 
dniach zwolniony ostatecznie. policja aresztowała 20 osób, konfiskując zara

-oo  I zom ma..terjał kompromitujący. Pomiędzy ar?
UCZNIOWIE — ZŁODZIEJE PRZED SĄ- sztowamymi jest większa ilość studentów nie. 

DEM. W  lipcu i sieipraiu r. ub. w Ossolineum mieekićh stfkół wyższych. 14 z nich oskarżono 
we Lwowie skradziono dwie cenne archiwalne z ustawy o ochronie Tepubliki, a to z artykułu 
pamiątki z czasów Stanisława Augusta, miano-1 o spisku na całość państwa, 
wicie złoty łańcuch i łańcuch z krzyża orderu Śledztwo w tej sprawio stwierdziło nastę- 
„Orła Białego4’, wysadzony 8 brylantami. Przed- pujące fakta: „Yolkssport’1 był również w Cze 
mioty te skradli 4 uczniowie szkół średnich, sy- cbosłowacji zorganizowany na. sposób wojslko- 
nowie poważanych w  mieście rodzin. Wszyscy wy. Najmniejszą jego jednostkę stanowiła 
czterej stanęli przed sądem. Tylko jeden z nich ..Gruppe4’ (5— 10 ludzi). Kilka grup stanowiło 
przyznał się do winy. Rozprawę odroczono dla I ..Trupipe14 (24— 30 ludzi, sześć do dziesięć „trup4’

Z  wyrazem prawdziwego szacunku

P i s .  ( T a d e u s z  " W i e r b i ń s k i ,  proboszcz.
G ę b i c e  (w oj. Poznańskie) dnia 4 marca i932.

Irredenta hitlerowska w Czechosłowacji
Hackenkreuzlerowski „Volkssport“  w Czechosłowacji rozwiązany. —  Dotychczas aresztowano 

20 jego członków. — - Irredenta pod płaszczykiem sportu.

Komunistyczna prasa Niemiec zgrupowana 
jest w koncernie ,.P?uvag A G liczy ona 87 
gazet, z których największą jest „Rote Fahne", 
centralny organ ,,kompartji4‘ niemieckiej. Po­
nadto istnieje jeszcze koanumizujący koncern 
Miinzenberga (Kosmos Yerlag); wydaje on wie. 
czorówkę „W elt am Abend44, poranne pismo 
.JBerlin am Morgen" (80.000 nakładu), o tu z  ,,Ar 
beiter Hlustrierte".

Te są największe niemieckie koncerny pra­
sowe. Oprócz nich zasługuje na szczególną uwa 
gę prasa Hitlera. Liczy pna 44 dzienniki, Głów 
nem pismem nacjonaLsocjałistów eą: w Berli­
nie ..Der Aegriff44, organ Góbbelea i w Mona- 
cbjura „Yólkiseher Beobachter" —  organ sameu 
go Hitlera, redagowany przez Alfreda Rosen­
berga; nakład jego przekracza 150.000. Zazna­
czyć trzeba, że berliński ,,Angriff‘‘ Góbbelsa 
jest bardziej „bojowy41 od monachijskiego or­
ganu Hitlera... rw.

powołania nowych świadków.
NAD UŻYCIA W  LOMBARDZIE WILEN 

SKIM. W  związku ze skargami wielu osób, akia 
idanemi w policji na dyrekcję lombard u w W il­
nie z powodu braku złożonych fantów, areszto­
wano dyrektora lombardu Jagodę. Podczas are- j  

f  z to wania, Jagody poddano go ścisłej rewizji, 
w  czasie której znaleziono 4-karatowy brylant 
w platynowej oprawie. Brylant ten również na-1 
Tężał do fantów. Pozatem w czasm rewizji w 
mieszkaniu Jagody ujawniono pewną, ilość za­
ginionych oTzedmiotów. Śledztwo t.rwa.

FAŁSZERZ KSIĄŻECZEK P. K. O. UJĘTY. 
W  Morzeszczyźnie pod Starogardem schwytano 
fałszerza książeczek oszczędnościowych P. K. O. 
Jana Sarnowskiego. pochodzącego z Warszawy. 
■Sernowski pobrał na fałszywe książeczki oszczę 
dnościowe no 100 zł. z urzędów pocztowych w 
Pelplinie, Gniewie, Smętowie. Lubichowie. Ko-

tworzyło ..Sturm". Organizacja kierowana była. 
po wojskowemu. Podawaue były raporty i wy­
dawano rozkazy. Ćwiczenia wojsko-wp i pocho­
dy były obowiązkowe; kto nie mógł w nich

wziąć udziału, musiał prosić dowódcę o urlop. 
Jeśli ktoś nie mógł stale brać udziału w ćwi­
czeniach z powodu zajęć codziennych, musiał 
prosić o przydzielenie go do rezerwy. Wszyscy 
aresztowani studenci byli słuchaczami kursów 
dla komendantów w Monaehjum. Jeden z nich 
utrzymywał stale kontakt z Monaehjum, dokąd 
jeździł po instrukcje. Inny z aresztowanych 
był zbrojmistrzem; policja przypuszcza, że uda 
się jej znaleźć i broń.

Centrala „Yolkssportu” .przeniesiona zosta­
ła do Deczina, prawdopodobnie dlatego, aby 
znajdowała się bliżej Niemiec. L zabranego 
materjału wynika, że haekenkreu Jerzy przy­
dzielili już do „trzeciej rzeszy” Czechy, Mora­
wy i Śląsk (zachodnią część republiki czecho­
słowackiej. Kraje te, naiwane „Deutech Boh- 
men‘’, podzielone zostały na kraje, okręgi i 
jcwiatV. Praga należała do 10 powiatu. W oj­
skowym i politycznym komendantem Pragi 
marnowany został przez Hitp-a student praw 
Jan Hoyer, którego policja aresztowała w De- 
ezinie, konfiskując u niego dziennik i hsięgę 
rozkazów, która dla dalszego śledztwa ma 
wielkie znaczenie.

Wszyscy aresztowani zachowują się wobee 
iwiładz policyjnych nadzwyczaj arogancko.

Wykrycie tej organizacji zrobiło w Czecho­
słowacji wiellkio wrażenie.

Koncerny prasowe w Niemczech
Front prasowy przed wyborami

W obecnej kampanji wyborczej w Niem­
czech (wybory prezydenta Rzeszy odbędą się 
dziś w niedzielę, 13 bm.) prasa odgrywa wiolką, 
rolę. Prasa niemiecka, podobnie jak angielska, 
jest skoncentrowana w wielkich koncernach; 
dotyczy to niotylko prasy mieszczańskiej, lecz 
i socjalistycznej, oraz komunistycznej. W  Niem 
ezech istnieje obecnie siedem wielkich koncer­
nów gazetowych, nie licząc szeregu mniejszych

Pomorza.

X  c a ł e g o  ś w ia t a .
Jubileusz ks. arcybiskupa Baudriilarł.

Z okazji jubileuszu rektorskiego Ks. Arcy­
biskupa, Raudrilłart odbył się w Paryżu szereg 
uroczystości nacechowanych wielkim 'entuzjaz­
mem. Na bankiecie, który się odbył na cześć 
Jubilata, obecny był kardynał Yerdier oraz wie 
lu dygnitarzy państwowych. Wszystkie wygło­
szona przy tej okazji przemówienia, pełne były 
wyrazów hołdu dla zasług czcigodnego rektora. 
Instytutu Katolickiego, zapewniały go o miło­
ści, szacunku i wdzięczności ze strony tych, 
oo bądź w charakterze uczniów, bądź podwład­
nych, bądź w inny sposób, mieli okazję zetknie 
eia się z dostojnym Jubilatem. Specjalne po­
dziękowania. i hołdy otrzymał Jubilat od Insty­
tutu Katolickiego. Ojciec św. oraz szereg kar, 
dynałów nadesłali Jubilatowi swo życzenia. 
(KAP).

Pierwsze miejsce zajmuje potężny koncern 
Hugenberga, grupujący prasę prawicową (ale 
bez hitlerowskiej). Obejmuje on dzienniki: „Ber 
liner Lokalanzeiger44, „Tag44 (90.000 nakładu), 
wieczorową „Nachtamsgabe“ , wielkie pismo bul 
warowe, bogato ilustrowane, posiadające dwa 
wydania, poniedziałkową ,,Montag“ , „Die Wo- 
che", oraz szereg innych mniejszych gazet i cza 
sopism. Ponadto do Hugenberga nał?zy agen­
cja informacyjno.telegraficzna „Telegraphen- 
Union11. znana, ze swojej działalności antypol­
skiej. Hugenberg jest równiej właścicielem 
dwóch znanych ze swych antypolskich wystą­
pień pism „kresowych", wrocławskiej „Schle- 
sisehe Zeitung" i królewiecki?] „Ostpreussisehe 
Zeitung" a także gdańskiej „Danziger Allgemei 
ne Z?itung“ . Rozumie się, że kandydat Hugen­
berga, płk. Diisterberg (przywódca S taki hel mu) 
korzysta całkowicie z poparcia tej poteżne-j 
prasy.

Koncern Hucka obejmuj? szesnaście gazet, 
w tem znane w Gdańsku pismo „Danziger Neue. 
sto Nachrichten".

Z pośród koncernów liberalno-demokratycz­

na prezydenta Rzeszy niemieckiej.

nych wymienić należy Ullsteina i Rudolfa Mos-
se. Ullstein posiada „Yassieche Zeitung", jedną 
z najstarszych gazet niemieckich, założoną w 
XYHI wieku, ,3erliner Morgmpost", ,,B. Z. 
am Mittag", wielki dziennik informacyjny, wy­
chodzący w południe, ze ezczególmem uwzględ­
nieniem teatru i sportu, „Tempo", tanie bardzo 
rozpowszechnione pismo apolityczne i inne. Do 
koncernu Ullsteina należy również „Berlirfsr 
Hlus trier to Zeitung41, nadzwyczaj rozpowszech­
niony w Niemczech i zagranicą ilustrowany ty­
godnik (bij? 1 i pół miljona egzemplarzy), oraz 
szereg „magazynów" i czasopism, jak ,,Uhu“ , 
„Die Dame", „Korałłe" i>td„ ma też Ullstein 
swoją agencję „Ullstein-Dienst".

Koncern Mossego posiada „Berliner Tage- 
blatt" (150.000 nakładu), bardzo rozpowszech­
niony zagranicą dziennik, popularną „B Volks- 
zeitung", zabarwioną demokratycznie lecz uie- 
związaną z żadną partją,; „Berliner Morgenzii- 
tung" j wreszcie wielki dziennik wieczorowy 
„Ach* Uhr Abendblatt", mający kilkadziesiąt 
tysięcy nakładu. Zarówno koncern Ullsteina, 
jak i Mossego forsują kandydaturę Hindenbur. 
ga na prezydenta.

Prasa socjalno-demokratyczna skoncentro­
wana jest w koncernie „Konzentrations A. G.‘‘. 
Dysponuj? ona 149 pismami socjalistycznemu, 
rozsianemi po całych Niemczech. Największem 
z nich jest „Yorwarts41, centralny organ socjal­
demokratyczny, z wieczornem wydaniem „Der 
Abend". Socjaliści niemieccy mają też swoje 
agencję informacyjna pn. „SoziaMemokratischer 
Pressedienst". .

Dom Kościuszki w Solurze będzie 
zburzony.

Mimo interwencji polskiego poselstwa w 
Bernie, dom w Solurze, w  którym spędził ostat­
nie chwile swego życia i umarł Kościuszko zo­
stał sprzedany i w najbliższym czasie będzie 
zburzony. W  mającym powstać na t?m miejscu 
wielkim gmachu biurowym wmurowane będą 
dwie tablice pamiątkowe.

Wyświęcenie wybitnego konwertyty 
angielskiego na kapłana.

Ostatnio w Rzymie w kaplicy Kolegjunł 
Angielskiego otrzymał święcenia kapłańskie dr." 
J?rzy Cantełl z diecezji Plymouth w Anglji. —  
Wypadek nawrócenia się i następnie poświę-' 
cenią służbie Bożej nowowyświęcanego ks. Can 
telka zasługuje ma szczególną, uwagę. Początki 
nawrócenia się ks. CantdTa sięgają czasów, 
gdy jako młody skaut zetknął się ze skautami 
katolickimi i ich duszpasterzem z zakonu Jezu­
itów. To proste zetknięcie się z katolicyzmem 
wystarczyło, by do czystej jego duszy przeni­
knął promień światła, za którym nastąpiło for­
malne nawrócenie eię. Po ukończeniu szkół ks, 
Cantełl poświęcił się zawodowi lekarskiemu ł 
na tem polu zyskał poważne sukcesy jako wy­
bitny specjalista-radjolog, wskutek czego zaj­
mował baTdzo korzystne stanowisko. Wszystko 
to jednak odrzucił, by iść za głosem wewnętrz­
nego powołania i poświęcić się sbudjom teolo­
gicznym, uwieńczonym obecnie otrzymaniem 
święceń kapłańskich.

Wypada zaznaczyć, że w angielskiem Ko- 
legjum św. Bedy, do którego uczęszczał ks. 
Cantełl, studjuje wielu alumnów.konwertytów, 
którzy zajmowali w  świacie protestanckim wy­
bitne stanowiska, między innymi znany b. ka­
znodzieja anglikański Yemon Johnson i b. wy. 
bitny pastor nowojorski Delany. (KAP).

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
Jana Wolnego

plac SzczepaAakl 2, T e le fo n  1C3-31.

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

PODRÓŻE „KR . ZEPPELINA". Eckener u- 
stalił już rozkład czterech wiosennych podróży 
niemieckiego sterowna do Ameryki Południo­
wej. „Hr. Zeppelin" wyruszać będzie * Frie- 
driohshafen: 20 marca, 8 kwietnia, 17 kwietnia 
i 1-go maja. Starty powrotne z Pemambuco od­
będą eię 25-go marca, 8 i 22 kwietnia i 9-go 
maja. Koszt przelotu pasażerskiego obliczono 
na 457 dolarów, to znaczy o połowę taniej, nit 
w roku ubiegłym.

25 SKAZAŃCÓW CZEKA NĄ K A TA . W  
chwili obecnej znajduje się w czechosłowackich 
więzieniach 25 zbrodniarzy (wśród nich dwie, 
kobiety), skazanych na śmierć przez powiesze­
nie. Wyroki te nie mogą być jednak wykonane* 
z powodu nieobsadzenia stanowiska kata.

srtku 10 bm.

f f
hpollo w  łea trzb  Świetlnym

N«1roikosznie>zT. najwesplszy przebój filmowy! Arcydzieło o kolosalnym przepychu wystawy i nieslyszanem
bogaotwie melodp!

Jedna s najbardziel czarnjscych operetek filmowych ostatnich lat na 
temat mitoóci uroczei Paryianki i wytwornego księcia -  o tysiąca cie­
kawych i arcywesotych awanturkach! — Przebajeczne balety! — 
Chóty' — Humor' — Pikanterja! — W  głównej roli: prześliczna gwiazda 
ekranów europejskioh, petna t^peram erito, obdarzona cudownym 

głosem K A T E  H A O Y  oiaz najprzystojniejszy mężczyzna Europy H A R C  D A N T Z E R  i wiele innych.

Muzykę do tego arcydzieła stworzył znakomity kompozytor, twórca przebojowych operetek jak .Księżniczka
Czardasza* .Hrabina Marica* E, K ALM AN . Występ doskonałego zespołu orkiestry o światowej sławie
M AR K A W E B E R A  której fascynujące wykonanie walców wiedeńskich wzbudza powszechny zachwyt! 

Wszystko jest w tym filmie pierwszorzędne 1 niedoścignione: wystawa, artyści i muzyka!

KONNY

>m. „SZTUKA" w kinoteatrze

Najpotężniejszy i najsłynniejszy film doby obecnej! Misttzowska epopeja gór alpejskich 
o przecudnem tle i emocjonującej treści!

G óry w płom ieniach
gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie i bohaterskie przeżycia pośród niebo­
tycznych skał! — Nadludzka walka człowieka z przyrodą w królestwie wiecznych śniegów! 
Karkołomne ewolucje narciarskie, zapierające dech w piersiach! — Walki bohaterskie wśród 

niedostępnych szczytów w Dolomitach wojsk austriackich i włoskich!
W  główne] roli — sły ifjji artysta, znakomity narciarz. ■ I  I I C  * ' F f E l  1 r C B I  Oto jest film. na 
niezapomniany .Syn uiftyoh gór* .MONTE SANTO* k w l f l l  *  K C I T A C K  który czekaliście: 
film brawury, rozmachu, sporlu, tężyzny — pełen szerokiego oddechu słońca, przyrody i  niedosiężnego uroku górl
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Nad morzem Martwem.
i .

Nie jedziemy tym Tazem do Jerycha. 
Kilka kilometrów za t. zw. gospodą miło­
siernego Samarytanina skręcamy na po­
łudnie, jedziemy do morza Martwego. Od 
1927 roku jest tam urządzona doskonała 
6ziosa, przez co znacznie został skrócony 
czas drogi. Dawniej musiało się jechać 
wokoło, przez Jerycho. Droga w ije ’ się 
z doliny do doliny wśród wapnistych gór, 
przysypanych szaro-żółtym piaskiem. Ro­
ślinności na nich niema żadnej, niekiedy 
tylko na niższych miejscach można zoba­
czyć trochę trawki nedznej, lub snche ba­
dyle zeszłorocznej. Jesteśmy w zupełnem 
pustkowiu, nikogo po drodze nie spoty­
kamy.

PRZY „ŚW IĘTEJ" GÓRZE NEBI MUS A.

Ostatnie zbocza gór Judzkich coraz 
gwałtowniej spadają ku wschodowi, stale 
jedziemy na dół; niekiedy spadek jest 
nawet bardzo znaczny. Po niecałej półgo­
dzinie ukazuje się w dali po prawej stro­
nie góra Nebi Musa (proroka Mojżesza), 
góra święta dla mahometan. Utrzymują 
bowiem,' że na niej był pochowany Moj­
żesz. Corocznie w okresie przedwielkanoc- 
nym urządzają na to miejsce uroczyste 
pielgrzymki, w których liczne tłumy biorą 
udział. W  Jerozolimie, skąd wyrusza naj­
liczniejsza pielgrzymka, dzień ten jest 
wielką uroczystością. Pochód przechodzi

E’zez ulice miasta przy dźwiękach or- 
estr, bębnów i przeraźliwych piszczałek; 

niesie się setki różnokolorowych sztanda­
rów. Pochód posuwa się powoli, co pewien 
czas zatrzymuje się, młodzież wtedy przy 
śpiewie i  akomoanjamencie piszczałek 
wykonuje rozmaite tańce, kręcąc się 
w  kółko i  podstkakujac do góry. Po dro­
dze na wszystkich dachach tłumy cieka­
wych i zawoalowanych kobiet i dzieci, 
które nie biorą udziału w pochodzie. Uro­
czystości na Nebi Musa trwają przez cały 
tydzień i są połączone z ródmemi zabawami

i uciechami; dźwięki gramoionów rozle­
gają się najwięcej. Modlitwa przy grobie 
Mojżesza i innych „świętych" muzułman

Widocznem jest że wilgoć zaskórna utrzy­
muje roślinność. W  okresie deszczowym 
musiały tędy płynąć z gór strumienie wody 
słodkiej.

Od czasu do czasu ukazuje się w dali 
zielono-niebieska tafla morza, nad którem 
zdała widać unoszące się białe oparyJ o n  U1UZ.U1U1UU i * f <- i-   JT

skieh należy do istoty uroczystości; wielu 0 bliskości jego świadczy biała powierzch-
sklada ofiary z baranów, liczne są cere­
monie obrzezaniu etc. Nie w szysc y  cały

nia piasku, niekiedy tak, jakby kto mąką 
posypał. To wiatr przypędził ulotnione 

tydzień tam mogą wytrwać. Jedni ódclio- •z n^rza sole i rozsiał jc po ziemi, 
dzn, drudzy przychodzą. Jedzenie dwu- Mijamy wkońcu usypiska i wzgórza 
krotnie na dzień (ryż i kawał baraniny) j piaskowe — resztki i świadki dawnego 
otrzymują darmo; dostarczaniem pokar- dna morskiego, którym odwieczne deszcze 
mów zajmują się kierownicy, którzy mają i wiatry dziwaczne i nader urozmaicone 
na to specjalno fundusze (wakf). Dostoj- nadały figury. Oczom naszym wreszcie 
nicy (effendi) mają mieszkania w wielkim ukazuje się morze Martwe. Z bliska na-
khanie, tłumy beduinćw śpią na ziemi pod 
golem niebem, płaszcz szeroki (abajeh) 
służy im za przykrycie.

Tradycja uroczystości pochodzi z daw­
nych czasów', ale nie dalej jak z X II I  w.
Nie ma ona przytem żadnych podstaw 
historycznych. Według bowiem opowiada­
nia biblijnego, Mojżesz umarł na górze 
Nebo, po wschodniej stronie Jordanu.

NAPRAWDĘ MARTWE MORZE.

Zjeżdżamy coraz gwałtowniej na dół.
Mijamy wkrótce tablice, która wskazuje,

S J B S g f  S L t f  \vPT m T e r Z S  Oglądane z daleka, stanowią pńękme
można zaraz łatwo odczuć, tembardziej, ż e ' Uo 1 obramowanie morza, lagwfcj wraze- 
słońce dobrze przygrzewa i zewsząd oto- nie Pustką m a r tw o ^ W ^ w ie tr zu ^ -m -

— _ _ . , SZ3.

brało ono koloru miedziano-zielonkawego 
i niebieskiego. Lekkie zaledwie fale mu­
skały je po wierzchu. Brzeg piaszczysty 
i żwirowaty jest ze strony północnej zu­
pełnie plaski. Byłby doskonalą plażą nad­
morską. W  dali ku południowi unoszą sic 
naci nim siwe opary, które całkowicie za­
krywają dalsze przestrzenie. Zjawisko to 
jest stale w porze gorącej. To woda z mo­
rza paruje, jakby w kotle i tworzy nad 
niem ciężkie chmury. —  Wokoło wznoszą 
się wzgórza, na zachód Judzkie, na wschód 
Moabskie, które pod działaniem żaru pro­
mieni słonecznych mienia się różnemi bar

Słońce pali coraz bardziej, żaru nie 
dżamy ^ g ó n  Po p ra w e j" ‘stronie "staje Głodzi lekki powiew wiatru ani bliskość 
ściana jasntżółtawych gor Judzkich, wzno- i wody. Powietrze jest duszne. Błękit nieba, 
szących się stopniowo i całkowicie pozba­
wianych roślinności, przed nami ukazuje 
się piaszczysta, szeroka równina, którą za­
mykają sine góry po drugiej stronie Jor­
danu. Równina nie jest monotonna, uroz­
maicają ją samotnie stojące niewysokie 
tamaryszki, częściej kępy niskich krzaków. 
W  kilku miejscach spostrzegam z niema-

na którem niema ani jednej chmurki, od 
bija się w wodz!e, ale nie nadaje jej barwy 
niebieskiej, jaką widzimy na morzach lub 
jeziorach południowej Europy.

Takiem wydawało mi się i taikicm za­
stawałem morze Martwe przy kilkąkrot- 
nem odwiedzaniu go w różnych czasach. 
Niekiedy słyszałem zachwyty nad piękno

łem zdziwieniem niewielkie przestrzenie j ścią morza; ale nie mogłem się z tern po­
zieleniej trawy, a nawet zielonego jęczmie­
nia, jeszcze nie spalonych żarem słońca.

ftfno dźwiękowe Bagatela Karmelicka 4. tel. 133-94
Od piątka dnia 11 marca b. r.

PRZYGODA MIŁOSNA
Najrozkoszniejsza komedja sezonu pełna pikantnych przygód i arcyzabawnycb sytuacji 

W rolach głównych: przemiła, pełna nrokn i nie wysłowioneso czaru MARY CSLORY 
oraz słynny, najweselszy pieśniarz Paryża ALBERT PREJEAN

Jeszcze kilka dni. — Ostatnia okazja zobaczenia tego prześlicznego arcydzieła filmowego. — 
W programie doskonałe dodatki dźwiękowe. Początek seansów o g. 5, 7, i 9 w niedzielę o 3 pop

Dzli i codziennie Uciecha” K i n o t e a t r z e
Arcydzieła filmowś najwyższa] klasy. Film który

WOLNE DUSZE
całym Swltcle pobił wsislkle rekordy powodzenia.

Najpotężniejszy dramat ostatnich cza­
sów w realizacji CLARENCE BROWNA. 
Role główne wykonane z niebywałem 
mistrzostwem kreują: — L. Barrymsrt, 

Norma Shaarar, Clarka Gable-

W programie jak zwykle doskonały tygodnik dźwiękowy 
Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę

oraz świetne dodatki, 
o 3-clej po południu.

godzić i nie podzielałem tych zachwytów. 
Bo jednak morze Martwe jest naprawdę 
martwem, jest „miejscem strachu i głębo­
kiej pustyni" (Deut. 32, 10). Wokoło nie 
widać i niema istotnie żadnej roślinności, 
któraby dawała świadectwo jakiegoś życia 
i była dla oka urozmaiceniem. Jeśli gdzieś 
dalej jest po obu stronach morza trochę 
roślinności, to kryje się ona w głębokich 
jarach, gdzie płyną strumyki z wodą 
słodką. Takich oaz i ustroni z zieloną 
roślinnością jest przy morzu kilkanaście, 
ale ich z brzegu północnego nie widać. 
Brzegi wokoło są piaszczyste i kamieniste, 
w wielu zaś miejscach nagie i _ urwiste, 
poorane skały stromo wrzynają się w rao- 

J rze. Pustka więc i martwota panuje tutaj, 
jak okiem sięgnąć. A  wzrok sięga bardzo 

(daleko. Bardziej pustynny i przeraźliwy 
obraz stwierdziłem kiedyindziej, gdy pa- 

; trzyłem na zapadlinę morską z wysokości 
‘ gór, z jednej lub drugiej strony. Ze wzgó- 
jrza Muntar, w zachodniej stronie, mogłem 
oglądać taflę miedzianą morza na całej 
prawie przestrzeni. Oazom przedstawił się 
wtedy widok okropny, ale zarazem orygi­
nalny. Cała przestrzeń do morza była to 
jakby bezkresna szaro żółta pustynia, po­
fałdowana usypiskami, poprzerzynana licz- 
nemi rowami i jarami,, które od wieków 
deszcze tu żłobią. Nigdzie nie widać ani

jednego drzewka, a j  roślinności. Wszę­
dzie -wokoło piasek i piasek. Nawet w po­
wietrzu nie przeleciał żaden ptak, nie ode­
zwał się głos ludzki lub zwierzęcy. Cisza 
kompletna i martwota bezwzględna. Pa­
trząc na to pustkowie, odnosiłem wraże­
nie, że anioł śmierci i zniszczenia tędy 
przeszedł i sprawił zagładę wszelkiego 
życia. Obraz ponury i przygnębiający.

Ze wzgórza Muntar stwierdzić można 
dokładnie podługowatą formę morza, z obu 
końców zaokrągloną, z bokami owalnemi, 

| w północnej jednak części pochyla się ono 
nieznacznie ku wschodowi. Na wschodnim 
brzegu w części południowej wysuwa się 
naprzód półwysep Liszan (dosl. „język"), 
który jednak nie zbyt wyraźnie rysuje się 
na tle gór Moabskich.

Dodać trzeba, że m ora  Martwe ma 
76 kim. długości, największa szerokość 
dochodzi do 16 kim. Cała więc przestrzeń 
wynosi 920 kim.

Na brzegu morza panuje zwykle zu­
pełna cisza. Ale nie zawsze tak bywa. 
Często przyjeżdżają tu turyści i piel­
grzymi (widziałem też liczine wycieczki 
młodzieży żydowskiej z Jerozolimy), któ­
rzy na krótki czas zakłócą spokój, przy­
wożąc rozgwar i śmiechy. Wielu korzysta 
z kąpieli. Bo i jakże nie wykąpać się 
w morzu Martwem, i nie doświadczyć na 
własnej skórze właściwości wody mor­
skiej. Kąpiel jednak nie należy do przy­
jemności, przynajmniej w skutkach. Ciało 
bowiem pokrywa się cienką powłoką soli 
i przez długi czas doznaje się niemiłego 
wrażenia, jakby coś po skórze chodziło. 
Ale zato pływać w morzu każdy może do­
skonale. Ciężkość wody bowiem gatun­
kowa wynosi 1.160—1.230, a więc jest 
większa "od ciężkości gatunkowej ciała 
ludzkiego (1.01Ó), dzięki czemu człowiek 
bez żadnego wysiłku może się utrzymać 
na wrodzie, Jakby drzewo, i nie może na- 
wret utonąć. Amatorów kąpieli jest zawsze 
niemało. W  ostatnich latach sklecono na­
wet z desek kabino, gdzie można dostać 
kostjum kąpielowy. Modernizacja i profa­
nacja! Przypuszczać można, że w tak sło­
nej wodzie kąpiel musi być zdrowa, _ ale 
spragnionego orzeźwienia ona nie daje.

Ks. J. Arehutowski.
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Ostrożny. Janek: — Czego tatuś szuka?
Matka: — Lacki.
— Janek: — Czy ojciec idzie na spacer, cny 

też chce przeglądać mój zeszyt?

Jak Wilno buduje
pomnik Mickiewicza.

Trochę historji.

Od lat niemal trzydziestu głowi się Wilno 
nad wystawieniem pomnika Mickiewicza, jako 
wyrazu hołdu tamtejszego społeczeństwa dla 
Wieszcza Narodu. Już za czasów rosyjskich, 
około roku 1897 pomsta} pierwszy projekt u- 
stawienia pomnika w uniwersyteckim kościele 
Św. Jana. Ponieważ jednak władze rosyjskie 
żadną miarę nie zezwoliłyby na tego rodzaju 
objaw hołdu, przeto cały ten projekt skońpzył 
się na konspiracyjnym nagrobku, pomysłu kra­
kowskiego architekta, T. Stryj eńskiego w for­
mie sarkofagu, nad którym umieszczono po­
piersie Mickiewicza, skopjowane z tego. które 
znajduje się w Bibljotece Jagiellońskiej. W y­
konał jo również Krakowianin, Gujski, ofiaro­
wał zaś łrr. Pusłowski. Pomnik ten odsłonięto 
w  cichości, wmówiwszy sprytnie we władze 
rosyjskie, żo jest to nagrobek, wystawiony 
przez rodzinę twórcy „Pana. Tadeusza", dla 
uczczenia pamięci swego Ojca.

Parę lat potem zawiązał się w Wilnie nowy 
komitet pomnikowy, który zebrał w krótkim 
czasie około 10 tysięcy rubli' drogą składek, 
zainicjowanych na łamach, wychodzącego 
wówczas ,-Kurjera Litewskiego", przez red. 
Hipolita Korwin-Milewskiego (niedawno zmar­
łego w Poznaniu).

I  tym razem był to tylko ..słomiany ogień1', 
gdyż —  zamiast obiecywanego sobie posągu —  
postawiono popiersie Mickiewicza w budynku

Towarzystwa Przyjaciół Nauk, resztę zaś ze* 
branych funduszów, przekazano tomu Towa­
rzystwu na cele kulturalne.

Następnym etapem „budowy" ły ł  prowizo­
ryczny pomnik, wystawiony nad brzegiem Wf- 
lji u stóp Antobolu już za czasów niepodległo­
ści. Pomnik ten, nazywany powszechnie „po­
nurą kukłą", stanął z inicjatywy gen. Berbeć- 
kiego, wodług projektu Z. Pronaszki. Pomni*, 
ten jest „namiastką", albowiem wykonany jest 
z drzewa.

W  roku 1922 znów powstał mewy komitet 
budowy pomnika A. Mickiewicza w Wilnie. 
Skończyło się jednak na złożeniu ówczesnemu 
Sejmowi Wileńskiemu odezwy do społeczeń­
stwa.

W  następnych latach zdawało się Wilnia­
nom, żo rychło urzeczywistnią ewe długoletnie 
marzenia, zwłaszcza po r. 1920, w którym, jak 
pamiętamy, odbył się ów słynny konkurs pom­
nikowy, na który przysłano aż 07 projektów 
z całej Polski. Sąd konkursowy przyzna} wte­
dy pierwszą nagrodo, znanemu w Krakowie, 
artyście-rzcźbiarzowi, Stanisławowi Szukal- 
slkierau.

Wyrok jury rozpięta! wówczas burzę, która, 
naturalnie, znow odwlekła budowę „ad calen- 
das graeca.s". Projektu Szukalskiego nic zre­
alizowano i rozpisano nowy konkurs t. zw. 
..zamknięty1’, czyli dostępny jedynie dla. spe­
cjalnie zaproszonych art. rzeźbiarzy i archi­
tektów.

Cel i wynik nowego konkursu.
Rozpisując imienny konkurs, komitet po­

stawił warunek, że „pomnik winien był monu­

mentalny, albowiem wznosi go Mickiewiczowi 
nie Wilno, lecz naród —  w Wilnie". Dlatego 
też do współpracy zaproszono wybitnych ar­
chitektów, aby „przez architektoniczne rozwią 
za/nie otoczenia, wydobyli jak największą mo­
numentalność".

Do komisji rzeczoznawców powołano: prof. 
Wł. Skoczylasa, gem. L. Żeligowskiego, prezy­
denta m. Wilna, Folejewiskiego, dalej sześciu 
wybitnych specjalistów, profesorów: Breyera, 
Kłosa, Ślendzińslkiogo, Szczepkowskiego, Lalc- 
wieza i Szyisztoo-Bnlmsza, oraz konserwatora 
z Wilna, dr. Lorentza.

Komisji tej przedstawili swe prace art. 
rzeźbiarze: Henryk Kuna, Ksawery Dunikow­
ski, Antoni Madeyski, oraz architekci: Czesław 
Przyfeylslki i Tadeusz Tołwiński. W  jipeu ubie­
głego roku jury wyróżniło projekt pomnika, 
dłuta ip. Ktiny.

Projekt wyróżniony.
Projekt fen przedstawia się w sposób nastę- 

jnijący.
Na kamiennym cokole, zakończonym głowa 

światowida, stoi wyniosła postać Mickiewicza, 
w chiamidzie pielgrzymiej, w sandałach na no- 
gach. W lewej dłoni trzyma księgę, przyci­
śniętą do serca, a prawą rękę wznosi na wy­
sokość czoła, jak gdyby wypatrując...

Na czterech ścianach cokołu, zbudowanego 
z trzech złomów skalnych, znajdują się płasko­
rzeźby, przedstawiające sceny z II., IV. i HI. 
części ..Dziadów". Cokół ten jest koncepcją 
świeżą i oryginalną —  jak zaznaczył jeden 
z członków jury, —  dodając, żo głowa Świato­
wida jest w tym wypadku również znakomitą

koncepcją rzeźbiarską, gdyż stanowi cgmdwo, 
wiążąco postać Wieszcza, z cokołem. Zgodzono 
się także na tym punkcie, że projekt Kuny 
jest niebanalny w  rysunku, prasty i estetycz­
ny, a postać Wieszcza jetst piękna, bez teatral­
nej emfa®y i przesady.

Projekty odrzucone.

Niewiele można o nich powiedzieć, albo­
wiem ogólnie nie podobają się, choć, nie mo­
żna zaprzeczyć, że mają swych obrońców.

Dunikowski .pojął swój projekt w stylu ul­
tra impresjonistycznym, dając szkic, wykona­
ny ręką wielkiego artysty, ale nie odpowia­
dający koncepcji Mackiewicza. Jego Mickie­
wicz umieszczony na strzelistej kolumnie, w ro 
dzaju gotyckiej wieżyczki, ma wieniec laurowy 
na głowie, który przypomina cierniową koronę. 
Niezbyt jasno tłumaczą się również płaskio- 
rzeźlby cokołu.

Projekt Madeyskięgo odznacza się przede- 
wrszystlkiem tern, żo w zupełności nie odpowia­
da warunkom konkunsu. Wygląda tak: Mickie­
wicz siedzący na ławie, ustawionej na nasypie 
ziemnym, a wokoło rabaty kwiatów! Banalne 
to i dawno przebrzmiałe. Ten elegauckj^oło- 
dy człowiek w  parku — to nie jest Mic&^Hte. 
Równie dobrze może to być m łod j® R B n , 
Shelley lub Puszkin! Rzeźbiarsko p r o je i^ e a  
nio jest również przemyślany.

Pozostałe projekty architektoniczne mogą 
być wszystkicm... tylko nie pomnikiem Mic­
kiewicza. Projekt Przybylskiego grzeszy kon­
cepcją. Mickiewicz   talie przedstawia eobie
ten twórca —* wylania się z potężnej masy
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Kto chc* być zdrowym i Świnio wyglądać, 
iuec-h pije rai lub dwr raz/ tygodniowo przed 

-Tajaniem sakimikę wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. — Do nabycia w aptekach i drogerjach.

to  sb»cf. « ć  P ---Ć
t v  J Ł i a L & m i e .

N i e d z i e l a  13: św. Krystyny. 
P o n i e d z i a ł e k  14- sw. Matyidy. 
P o n i e d z i a ł e k  14: wschód słońca o gcaz. 6.17,

zachód o godz. 18.03.
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DZIŚ \V NIEDZIELĘ W IELKA  AKADEM! 
GKA ZBIÓRKA ODZIEŻY dla biednych i bezro- 
botnycn w czasie od 2— 5 pop. Sol akcje Ma- 
rjańskie Akademików i Akademiczck proszą 
wszystkMi mieszkańców ulic objętych zbiórką 
o przygotowalnio paczek z odzieżą, obuwiem i 
bielizną lub książkami dla młodzieży. Przygo­
towane a nie odebrane paczki należy zgłaszać 
telefonicznie pod nr. 146-43 lub otlnic-ść do Se- 
kretarjatu SM A jarzy ul. Kanoniczej 1. 14. I. p. 
Zbiórka odbywa się na rzecz \rcy biskupiego 
Komitetu Ratunkowego i z jego ramienia.

DZIKA PSZCZOŁA W  TEATRZE I NA W Y  
STAWIE. Zarząd krakowskiego oddrziału Polsk. 
Twa Przyrodników im Kopernika przesyła nam 
mast. komunikat: ..Wystawa tfritomologlcziij1’
w Muzeum: Pol \kud. Umiej, przy ul. Sławkow­
skiej 17 otwarta jest w niedzielo od godz. 9— 4 
pop. Na liczne zapytania Zarząd wyjaśnia, że 
dzika pszczoła, o której pisał Prof. Sinko w re­
cenzji z ostatniej sztuki II. Morstina, znajduje 
się również w wystaw-onycL zbiorach11.

OGRÓDKI DZIAŁKOWE DO WYDZIERŻA 
WIENIA/ Przy u spóludzialc gminy m. Krako­
wa okr. Związku Kas Chorych i Krakowskiej 
Kasy Olioryeh powstaje w Krakowie Towarzy­
stwo O,grodów działkowych, które uzyskawszy 
oii /państwa i gminy odpowiednie tereny umo­
żliwi swym członkom za minimalną ppMą- cl/JT 
żawę działek pod uprawę jarzyn i lematów. Ce­
lem zapoznania interesowanych z szczigólami 
fikcji odhelzio sio we wtorek 16 bm. o godz.
1S-tej w Muzeum techniczno r.rzemyslowem przy 
td. śmolcńrk L. 9. picrm,ze zebranie organ1 
zacyj.ne.

RUCH LUDNOŚCI W  STYCZNIU B. R
Wśród ludności miejscowej tzn. bez przejez­
dnych zawarto małżeństw 186. w tom chrześci­
jańskich 98. Urodziło się żywo dzieci 253, nie­
ślubnych 51. w rzem z małżeństw żydowskich 
rytualnych 13. Wśród żywo urodzonych było 
chłopców 122. W tym samym okresie czasu, 
zmarło osób 188. Liczba zmarłych w  szpitalach 
wynosiła osób 66. Z przyczyn śmierci najwię­
cej przypada na choroby organiczne serca 30 i 
na gruźlicę 28. Wśrćd: zmarłych było chrześci­
jan IIP

NASILENIE ODRY. Do wydziału IX  ma­
gistratu zgłoszono od 0—12 lun. następujące 
choroby zakaźne: wypadków -szkarlatyny 2, dyf 
torji 4,' tyfusu brzusznego 4, odry 03, mumpsu 3
i ospv wietrznej 4.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Zofja Czopek, 
lax 60. wieśniaczka z Przegorzał, spadła _ ze scho­
dów domu przy ul. Zwierzynieckiej 21 i a o matu 
wstrząsu mózwL, oraz ogólnych potłuczeń. — Po- 
dobny wypadek cno tkał 44Jfftnią Leonię Olesiowi, 
w domu arzv ul. Felicjanek 12; upadła ona na 
s^hoaach piwnicznych i dotkliwie się poliukla. — 
W  parowozowni w Płaszowie przewrócił się na 
szynach kolejowych Karol Gross i dó^flał złama­
nia kręgosłupa. “-— Na ul. Wielopole ol)o4 gma­
chu P. K n wpadł pod dwukonny wóz 36-lytri 
Roman Mondlcr, pośrednik i doznał złamania kilfal 
żeber. We wszystkich wypadkach intęrwenjowa’ i 
lekarze Pogotowia ratunkr, egu. opatrując rannych 
i przewożąc ich do szpitala św. Łazarza.

lS-g« Marca 1931 
_ -------------------
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$  P A S T Y  S C H M O L L
Czy rcniitóiius: i p<iti<igri sq uscafóih:?
Jak ogólnio wiadomem jest, reumatyzm, podagra i takiego środka, który zupełnie usunąłby t.e
i pokrewne cierpienia, mają za przyczynę mgro 
niadzanic się kwasu moczowego w organizmie. 
Zazwyczaj chorzy starają się przy pomocy ró­
żnych środków jak np. nacierania, gorące kąpie­
le, okłady itp. uwokić się od tych cierpień, 
alt- przeważnie doznają tylko chwilowej ulgi. 
Częstokroć następuje zesztywnienie kończyn, 
jak rąk i nóg. opuclilina kolan, tak, żo chory 
poprostu nie może powstać z miejsca. W  inte­
resie więc każdego chorego leżv zastosowanie

cierpienia. W tym celu należy wiec zastosować 
tabletki Togal, któro właśnie wstrzymując na­
gromadzanie się kwasu moczonego, skufeclhie 
zwalczają te niedomagania. Togal też uśmierza 
to slraszliwe bóle, nie wywierając- żadnego 
szkodliwego wpływu na serce, żołądek i inne 
organy. Spróbujcie i przekomajcio się sami. 
lecz żądajcie we własnym interesie tylko Togał. 
We wszystkich aptekach.
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Diunkiewiczowej me wolno wydalać sie z Krakowa.
W ziwiązku z wypuszczeniem Marji Ciuakie- 

iwczowej na- uolną stopo dowiadujemy się, żo 
obrońca jej Dr. Jarosz złożył sądowi wymaganą 
kaucje w wysokości 10.960 zł- w  książeczce 
P. K. O. Stan zdrowia Ciunkiewiczowcj nie jest 
zadowalajac-y, a cały czas aresztu przebyła w 
szpitalu więziennym. Obecnie po odzyskaniu 
wolności zamieszkała w pensjomue .Bristol-' 
przy ul. Dunajewskiego. Rozeszły się pogłoski.

żo Cuiukicwiezowa wy jednie do Zakopanego a 
następnie do Warszawy j Francji. Pogłoski te 
są przedwczesne, gdyż wobec nieukończenia 
śledztwa nie wolno jej wydalać się z Krakowa 
i na każde wezwanie sędziego śledczego musi 
się zjawić w sądzie. Wczoiaj wyjechał z Krako­
wa do Warszawy sędzia Dr. Wąior celem prze­
prowadzenia tam szeregu ważnych konfereneyj, 
konieczny ch do uzupełnienia dochodzeń.

Fftiifyczny skład ( S R A T Y
HURTOWNIA CERATY *■>. Z O. O.

Jfarsiawa, ul. Senatorska 1 0 .
zawiadamia o otwarc i u  własnego

ODDZIAŁU w KRAKOWIE
UL. SW. JAN * L, 13 .

KOLLEGJIM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(A B L. 391. Niedziela 13 bm. o godz. 7 wieczór
asYSrt. Un. -lag. Dr. Bronisława Rosentlalowa: 
Goethe a kobiety: poniedziałek 14 bm. Dr. Emil 
Szinagiel: O baśniach, e-uach i przesądauh; wtorek 
15 b. m. prof. Tad. Biliński: Tragedia człowieka 
..Faust11̂ środa 16 hm. asyst. Inst. Matem. SUun. 
Turski: Droga mleczna: czwartek 17 bm. p/d. 
lgn. Kolm: Trudności wychowawcze w świetle psy­
chologii indywidualnej; piątek 18 bm. prof, Un, 
Jag. Dr. Witold Wilkosz: Statystyka w za^adni#- 
madi naukowych.

 o O o - -----
BFPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Niedziela wieczór: ,,Raj opiyszków" (iwwośe). 
Poniedziałek: „Dzika pszrzola“ (ceny zniżonej. 
Wtorek: ..Raj npryszków" (nowość).

i?KPERTU \ U  K IN O TE A TR Ó W .
SWIT: .Noe trwogi11 (w gł. roli Kiaudj*

France).
WANDA: „Jego maleńka11 (w gł. roli Janet 

Aaynar).
APOLLO: „Ronny11 (w gł. roli Kato Nagy). 
SZTUKA: .Góry w płomieniach" (w gł. roli 

Louis Trenkcrj.
RACH ELA: „Przygoda milo-ma11 (w gł. rob 

Mary Giory)
ADRIA: „Harold trzymaj się11 (w gł. roli Har­

ry Lloyd).
SŁOŃCE: „Poganin11 (Ramon Norami). 
UCIr.CHA: „Wolne dusze11 (w gł roli U. Bar-, 

rymore). -

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Pc3
kierunkiem dyr. T\ Trzcińskiego odbj-wają fcię je­
dnocześnie próby z dwóch ^ztiik, które ukażą ec<; 
przed śwnętami. Pierwszą just- nowość polska K. 
\, Gzyż-owbkiego ,,Virtut.i Miłitsfl , której’ premie­

ra odbędzie w piątek 18 b. m. We wtorek dnia 
S2 b. m. w setną rocznicę śmierci Gocthejgo, ob­
chodzoną’ przez cały świat kulturalny, wystawka 
teatr irferm ą w Kiakowie od r. 1Ś8S tragedję 
„Egrnont1-, % całą muzyką Beethowcna.

 :ooo:--------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

REKOLEKCJE DLA PAŃ URZĘDN1CZFK- 
Katolu.irio Stowarzyszenie Pomocnic Handlu* 

wyeh i Biujowymh w Krakow:e. urządza w dniach 
od 11—19 h. un. w kościele SS. Dominikandc na 
Gródlcn, rekolekcje wielkopostne dla pań /.ajętych 
w biurach ć Lrtndlaeh w Krakowie. Rekolekcje od- 
ttywnć się będą pod przew odiuictwem Ks. Redak­
tora Wł. Długosza. Cudzienuie od poniedziałku do 
piątku włącznie nauka o godz. 7.15 wieczór. W  so­
botę dnia 19 bm. w godzinach od 6—8 wieczór 
spowiedź w kościele SS. Dominlkanek na Gródku. 
W niedzielę 20 b. m. zakończą eię rekolekcje na­
bożeństwem w kościele na Gródka o godz. 8 rano. 
W  czasie nabożeństwa uastą.pi wspólna Komunia 
św. uczestniczek św. Rekolekcji.

REKOLEKCJE DLA PANÓW 
rozpoczną się w poniedziałek 14 D. m o ąodi 

7)4 wieczór, w kościele fcw. Anny.
REKOLEKCJE DLA INTELIGENCJI 

odbędą się w kościele CK). Zmartwychwstań­
ców przy iii. Łobzowskiej 10. Początek v sonety 
19 b. ni. o godz. 7 wieczór. 7a-ltońrzeuio Mszą św 
w WieMrą Środę, o godz. 7Aż. Nauki "ygłosi Ks. 
Prof. Dr. Marjau Michalsk'

 oo —
W KOŚCIELE ŚW. BARBARY m niedzielę IS 

k  m. w czasie Mszy śn. o godz. 10-tej. grać bę- 
cłzie p. Hugo Niebói (skrz-yice), p r y  orga lach p. 
Krzws; tof jłorzedowsld.

w  b a z y l ic e  oo . f r a n c is z k a n ó w  w ®ie-
dzielę inia 13 b. m. o godz. 12-tej ,.Chór Cecy- 
l.jańsilśi11 uderzany cdśpiewa Reęponsórjs pasyjne 
Bacha, pod artyit. kier. p. nrof. Ormiokiogo.

L. 12.
w * ATTOW1CAIH 

u l.  M ły ń s k a  
wu LWOiWIE

u l, Jagle lfeAsk fe L, 20

Firnra posiada oddziały:
w ŁODZI

u l,  P ia t r k a w s a a  U  70-, 
w POZNANIU

p la c  S a p l t ź y h ik l Ł, 4.

<ra i

GŁÓWNY KOMITET OPIEKI NAD OCHRON- minio o godz. 15.30, w Il-gim terminie o godz. Ił

brył, co żadną miarą, nie jest^ymbolcm' dosta- 
teczmio p-rzc jrzy&tym i  zrozumiałym. Z Mickie­
wicza nic w  tym pomniku niema, dlatego świet­
nie nadawałby się na olimpijski projekt. jak,e- 
g-cś szybkobiegacza lub lepiej —  boksera!

Wreszcie ostatni projekt p. Tolwiik-ikiego 
jest... piękną, wizją, przyjzłosci Wilna- Jako at- 
eliitekt p. T. powiedział sobie za-pewne; ,.Doru- 
szymy z posad Wilno”  i dał projekt p r z e b u ­
d o w y  całego placu Katedrainego w Wilnie, 
aby na nim postawić skromny obelisk. Ponn-- 
ja-jąc już to, iż pomnik tego typu nadajo się 
raczej dla upamiętnienia jakiegoś faktu histo­
rycznego, niż dla uczczenia osoby, —  projekt 
ten jetat wogóle niewykonalny ze wgględu na 
ogromne, miiłjonowe koszta, jakich wymag?r 
łoby kolosalne rozbudowanie placu.

Ta-k zatem pokrótce wyglądają, • projekty 
ostatniego konlcursu. Wilnianie mieli możn-osó, 
oglądnąć je na specjalnej wystawiony ostat- 
nieh .ygodniach. Zdania były poJzielon''. Po- 
sypały sie ankiety na łamaich pism wileuskidi 
wypowiadali sin fachowcy i niefachowcy I y ’ h 
ostatnich było najwięcej!) i 'ostateczni' n..j- 
łrardziej podobał się projekt wiTÓżniony. 0 
nie „ruch pomnikowy11 trochę zmalat, gdyż 
oczekiwmne jest zebranie Komitetu Głowncge 
Budowy Pomnika, który zhierzo się wkrótce, 
by zawyrokować o wyborzo projftktu, miejsce 
budowy i pracach wstępnych. Komitet rozpo­
rządza już gotówką 300 tysięcy zł.

Prawdopodobnie zatem Wilno bodzie mi d i  
pomnik Mickiewicza! T . A. W.

K a m i DLA MAŁYCH DZIECI w  Krakowie, uł 
Straszewskiego L. 18, zawiadamia, że nic wyfiyla 
Jo członków żadnej osoby (kursora) po wkładki. 
:■-prawy tego rodzaju załatwia Komitet na piśmie. 
Zgłaszających się po pieniądze oszustów należy 
oddać w ręce policji.

ZACZADZIŁ SIĘ GAZEM ŚVvIETLNV.M 
\v mieszkaniu Zygmunta Bcgleitcną przy ul. Flo­
riańskiej 24, menter gazowni, Fita Aleksander, 
zajęty tam naprawą przewodów gazowych. Po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy przez Pogotowi® 
ratunkowe, pozostawiono go w opiece domowej. 
Przyczyną zaczadzenia było to, że instalację prze- 
prowadzał nie fachowy robotnik, a gdy monter 
z gazowmi nadał te ins\nlacje, zaezadz.ił się ueho- 
dzącym gazpni świetlnym.

ZASŁABŁA NAGLE w kościele 00. Franci­
szkanów Beey]ja Komcnderówna, służąca. Pog-i- 
„owio ratunkowe po opatrzeniu, przewiozło ją do 
domu.

PIJANY CYGAN Policja aresztowała Józefa 
Barwhiskii-go (lat 88), cygana, który upił się w  re- 
staurącj. Del Pqrt;i przy ul. Karmelickiej, a na­
stępnie wywołaj k.ótnię i bójkę z dorożkarzem 
Józefenn Markiem. Marek pobił cygana do krwi 
tak. żr pat.n-walo go Pogotowie ratunkowe.

POD KOCA: ir POClĄGlf. Onegdaj po poludrm 
-łan Ożóg (lnt 46), zani. w Korabnnkach kolo AYie- 
iiczki, w yzasic (nzetaczania wozów- na ‘-tacji 
w Skaw inie, wpadł między wagon i parowóz i do­
znał ciężkich obrażeń,  ̂ W  beznadziejnym stanie 
prz.ewieziono go do szpitala.

TR1 P NA DROnZF. AVezoraj wieczorem zna­
li z.iono w Ko) uczyni o pod Krakowem Jiaijau-a 
Hylę (lat 20), leżącego bez życ-ia na drodze. Jak 
stwierdzono, z.marł on ua, skutek ran zadanych 
mu nożem przez nieznanych napastników.

 — o o o ---------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

WALNE ZGROMADZENIE STOWARZYSZE­
NIA STUDENTÓW WAŻNEGO STUftJUM HAN­
DLOWEGO W KRAKOWIE odbędzie sie w po­
niedziałek 14 b. m. w aub Wyższego Studjum 
Handlowego w Krakowie w I-szvm gmachu prz.y 
ul. Sienkiewicza L. 4. Początek w pierwszym ter-

z następującym porządkiem obrad: i )  zagajenie, 
2) odczytanie protokołu Walnego Zebranii z dmia 
30 sWcżn-ia b, r.y 3) dodatkowo s/pm-wozdania Za­
rządu, 4) sprawozjanie Komisji Rew-iz.y;nej, 5) 
wolne wni-aski i interpolacja, 6) wybór nowycli 
władz ma rok aicad. 1931/32. Wstęp M  okazaniem 
dowodu osobistego i legitymacji Stowarzyszenia. 
Zarząd.

WOLNOŚĆ — SWAWOL A — SAMOWOLA. 
CMłczyt na ten tamat o ustroju państwa wygłosi 
prof. Ml. Konopczyński w poniedziałek o godz. 
7 wieczór, w sali Bolońskiego, Rynek główny 34. 
Zaproszenia imienni wydaje Sekretarjat Stronni­
ctwa Narodowego, Rynek, C, dnigie schody II. 
piętro.

WYKŁAD NA TEMAT „STA GMATYCZKA 
TERESA NEUMANN1 wygłosi K«, Prof. Dr. Krz«i- 
siński, dziś w ńiedzielę ó godz. 7 wieczór w Sta­
nin Teatrze.

SALA BOLUŃSKIEG O

nmm horsitw
sławna polska p i a n 1 s t ’ a, występy której 
w największych o ś r o d s a e b  ~  oznyf* 
Europy i Ameryiri cieszą się nlezw^-kłem 

powodzeniem, da się słyszę'1

w śrudą dnia t6-gol>nt.
P R O G R A M :

1. BkETHOYEN
2. SCHUMANN
3. IHOrW

32 W„:jacje o-moll 
Toccata np. 7.
Fantazja jp. 49 
lmpromptu jp 51 
Etiudy op, 2d N*- 2 
op. 10 Nr, 12

4. oEiidSSY L’lsle joyeuse
A, DRO FUGA azkic 

• SCHEREkNINb Scherro
5. LISZT Ues jonz d’eani a la Tliła

d Este
LISZT Tarantella Napob e keneria

P o c ~ai f k  o  g o d z in ie  S-m  »| w le c z .
Bilety w ceni« od 7A. 1.80 do 5. (lącin i* *  jarderobą)

di mliftji w kasie pnj sali W!, Botaniki Byrekcjt knnrldr^ t n i

f Dzicwaatho z filmu, citj wMi Innu gwiazdor mcshl
dlatego są oojektem zainteresowania i naśladowania u młodzieży, ża oJzi iływują na 
je.j poczucie piękna i _ rktnalnie odgrywaną rołą Y.ywle.kaią z luan głęboko 
skryte tęsknoty i marzenia. Gdyby jednak ci sami artyści byli sfilmowani bez przygn 
towań kosmetycznych . podkreślających akcję lamp, najlepiej nawet -dobrane momen­
ty nie czyniłyby wcale * rażenia 7 powodu szarzyzny i braku pbtslyki. To samo bywa 
w codziennem życiu ohecnej doby, które wymaga wielu podkreśleń, uwypukleń 
i skrajności, co się przejawia dosadnie w sztuce, sportowych rekordach i. , d. Pani 
lub Pan o największej nawet wartości duchowej gubią się w szarzyznie szybkiego biegti 
życia, jefll ich uroda nie jest akrenlcwana kosmetyką I peifumą i ni® oddziaływa 

mile na wzrok i powonienie otoczenia.

Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny

y

im. ś w. Teresy

Telefon 138-09

k-

■V:

Stefan H Y L A  ukWiflna6.
poleca: peiaumy, wodykolonskie (także na wagę), pudry, mydlą, krei ly, wszelkie kosmetj ki, 
rrzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemiezki, faiby do włosów

"stale na składzie; leli i, zioła, świeży tran i opatrunki. = J



Str. u „GŁOS^ARODU" i  dnia 13-gb Marca 1932

Pełnomocnictwa.
Warszawa, d. 11 marca.

W dniu dzisiejszym toczyła się w Komisji 
prawniczej długa dyskusja nad projektem usta­
wy o pełnomocnictwach ustawodawczych dla 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Projekt uchwa­
lono w  drugiem i Łrzeciem czytaniu, przyczem 
dokonano w nim następujących zmian:

1) wyłączono z pod możności dekretowania 
ustawodawstwo socjalne (wniosek referenta 
pos. Paschalskiego (BB);

2 ) wyłączono nietylko możność nakładania 
nowy eh podatków, alo również podwyższania 
stawek podatków już istniejących (wniosek ref. 
Paschalskiego).

3) wyłączenie z pod dekretów Prezydenta 
Rpplitej możności zaciągania pożyczek zagrani­
cznych (wniosek pos. Byrki) (BB);

4) wyłączono dalej możność zmian w statu­
cie Banku Polskiego (wniosek pos. Rybarskie- 
go) (KI. Kar.);

o) wyłączono wreszcie możność zmian rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z roku 1927 o 
stabilizacji złotego, które-to dekrety regulują 
nasz system monetarny, stosunek naszej walu­
ty  od złota, sprawy bilonu i t. p. (wniosek pos. 
Ryharskiegoj.

Kawę do smaku swego
nabędziesz tylko

u JAWORNICKIEGO

Ż u c i e  g o s p o d a r c z e .
Proklamowanie strajku 

powszechnego w Łodzi.
Prorest przeciwko zmianom w ustawodawstwie 

socjalnem.

Łódzkie zawodowe odrgamizacje robotnicze 
f pracownicze postanowiły energicznie przeciw­
stawić się, zamierzonemu .przez czynniki rządo­
we ograniczeniu praw zdobytych dotąd w za­
kresie ustawodawstwa socjalnego.

Na gruncie łódzkim powstała myśl utworze­
nia komitetu międzyzwiązkowego, któryby zje­
dnoczył wszystkie związki w nowej akcji. Tak 
uformowany jednolity front robotniczy mógłby 
skuteczniej działać, licząc na solidarność robt 
ników i pracowników, zrzeszonych we wszyst­
kich związkach.

Celem zrealizowania powyższej inicjatywy 
zwołano onegdaj wielką konferencję między­
związkową, na którą zaproszono delegatów 
organizacji pracowników umysłowych.

Po dyskusji, w której zabierali głos przed­
stawiciele wszystkich organizacji, biorących u- 
dział w konferencji jednogłośnie postanowiono 
solidarnie przystąpić do jednodniowego strajku 
protestacyjnego w dniti 16 marca r. h.

Wszystkie związki biorące udział w konfe­
rencji odbędą w swyc-h lokalach masowe zebra­
nia w dniu protestu.

W  związku z wczorajszą Konferencją zwo­
łano na dzień dzisiejszy drugą konferencję 
wszystkich zarządów, wchodzących w skład o 
kręgowej komisji związków zawodowych, przy 
udziale delegatów fabrycznych i przedstawi­
cieli innych organizacji, celem omówienia dal­
szych posunięć, związanych z proklamowaniem 
jednodniowego strajku protestacyjnego we 
wszystkich gałęziach pracy w Łodzi w dniu 16 
b. mies. >

StrajK fen ma być strajkiem powszechnym 
i  ma objąć wszystkich bez wyjątku robotników 
J pracowników na terenie miasta.

Jak wiadomo na ten sam dzień (środa) ogło­
szony został strajk robotników w  całej Polsce.

Ś.t,
Ksiądz Kanonik

Z W D t  D iib ro w a -K a ra ś
Dr. fiłozofji i Dr. teolegjl iw. amer. 

Profesor glmn. w Wadowicach.

po krótkich i ciężkich cierpieniach 
zaopatrzony świętemi Sakramenta­

mi zmarł w 73 roku życia. 
Eksportacja zwłok nastąpi w po­
niedziałek dnia 14 marca 1932 r. 
o godzinie 8-mej z domu żałoby 
przy ul. Karmelickiej w Wadowi 
cach do kościoła parafjalnego, a 
po odprawieniu nabożeństwa na 
miejsce wiecznego spoczynku, na 
rtóry to smutny obrzęd zaprasza 
przyjaciół i pobożną publiczność 

pogrążona w smutku

Siostra i rodzina.
awiadomień osobnych nie rozsyła 

się.

7S

■ - n B H n m n i n i n P i r  a  i i  ra

Aktualna nowośfH i  j
Juz wyszła z druku najnowsza praca
X. J. P I W O W A R C Z Y K A

p. t.

W ŚWIETLE K A T O L I C K I C H  ZASAD**
C e n a  z ł .  5 ' —  Z  p r z e s y ł k a  p e t i t o w a  p o  o t r z y m a n i u  u a l e ż y t o ś c i  z  p ó r y  z ł -  5 ' ó D .  W y s y ł k a  o i i w m l n a

M  słowny w flir t Krakowikiej. Mów, ul. i i  lim 13- 

Niezdrowa atmosfera w samorządzie rzemieślniczym
IW izbach rzemieślniczych, utworzonych na 

zasadzie nowej ustawy przemysłowej, wytwo­
rzyły się stosunki odbiegające daleko od tych 
oczekiwań, jakie rzemieślnicy łączyli w swoim 
c-zasii  z powołaniem do życia swego samorządu 
gospodarczego. Nietylko słaba naogół żywot­
ność tych instytucji i mała ich ruchliwość nie 
dają rzemiosłu żadnego skuteczniejszego opar­
cia, ale coraz częściej słyszy się o nieporząd­
kach lub nadużyciach, które w dawniej istnie­
jących cechach należały do zupełnie wyjątko­
wej rzadkości. Niedawno dopiero prezydent kie 
leckijj izby rzemieślniczej usunięty został ze 
stanowiska i z izby za machinacje podczas 
egzaminów; prezydent izby łódzkiej znalazł sic 
pod sądem, obciążony zarzutami natury krymi­
nalnej, obecnie znowu „Gazeta Rzemieślnicza.'* 
donosi o nowym skandalu, który z koleji wy­
darzył się w izbie rzemieślniczej we Włocławku.

Nieporządki w tamtejszej izbie zwracały od 
dawna, uwagę niektórych jej członków, którzy 
zawiadomili o swych spostrzeżeniach warszaw­
ski urząd wojewódzki. Wysłany w tej sprawie 
do Włocławka delegat województwa wykrył w 
izbi i rzemieślniczej poboczną kasę,, zawierają­
cą około 40 tysięcy złotych. Po zatem stwier­
dzono, że prezydjum Izby nigdy nie wyliczało 
się z wydatkowanycn pieniędzy, będących wła­
snością Izby. Rewizja ksiąg kasowych uskutecz­
niona przez komisję kontrolną, ustaliła brak su­
my około 60 tye. złotych. Stwierdzono równi'ż. 
i i  niektóre asygnaty i dokumenty kasowe były 
fałszywe. Akta sprawy zostały przesłane woje­
wodzie warszawskiemu, poczęta po ustaleniu 
winnych, nąają być przekazane prokuraturze.

Niewątpliwie fakty takie nie .przyczynią, się 
do wzmocnienia zaufania sfer rzemieślniczych 
do samorządu gospodarczego, a zaufan e to —- 
zwłaszcza na terenie b. Kongresówki jest dziś 
wogóle słabe. Izby zraziły sobie zainteresowa­
nych brakiem dbałości o istotne potrzeby rze­
miosła, żydofilstwem i wysługiwaniem się „sa-

naeji“ , która dla lojalnych dygnitarzy z Izb 
nie szczędziła orderów i wyróżnień. Ta ścisła 
współpraca zarządów izb z B. B. w robie poli­
tycznej ujawniła, się zwłaszcza w okresie wy­
borów sejmowych.

Nic dziwnego zatem, że przy tukiem nasta­
wieniu prezydjów izb rzemieślniczych na spra­
wy polityczne jako najważniejsze —  zagadnie­
nia zawodowe rzemiosła musiały zejść na plan 
drugi,-a pozatem wkradły się i nieporządki 
inne- Izba. włocławska, w której miały miejsce 
opisane wyżej nadużycia, została zarządzeniem 
ministra przemysłu rozwiązana-, a przeciw za­
rządowi wdrożono dochodzenia.

Winno to stać się przestrogą dla rzemieślni­
ków do czego prowadzi gospodarka osób po­
chodzących z wyboru, opartego nie na zaufa­
niu, ale na przymusie i nacisku zgóry.

Na terenio małopolskich izb rzemieślniczy cli 
nio zanotowano wprawdzie dotychczas nad­
użyć. niemniej na każde,m prawie zebraniu rze- 
■mieślniczem dają się słyszeć liczne skargi na 
fiskalizm uprawiany przez izby z okazji wyda­
wania dyplomów lub egzaminów mistrzowskich 
i czeladniczych, co przy zubożeniu rzemiosła 
daje sic dotkliwie odczuć. W  parze zaś z t-eni-i 
ciężarami finansowemi nie idą żadne większe 
i istotne korzyści, których uzyskaniem dla rze­
miosła mogłyby się Izby poszczycić.

Nie ulega wątpliwości, że. ustawa przemy­
słowa. jak w wieku punktach, tak i co do or­
ganizacji Izb wymaga gruntownej rewizji i no­
welizacji, ale najważniejszymi postulatem jest 
zmiana obecnego nastawienia zarządów tych 
instytucji samorządowych. Muszą oni zrozu­
mieć, to najważniejszem ich zadaniem, ich ra­
cją bytu jest nie wysługiwanie się obozowi po­
litycznemu, chwilowo będącemu u władzy, ale 
rzeczywistą troską o polepszenie egzystencji 
borykających się dziś z trudnościami warszta­
tów rzemieślniczych.

Od niedzieli

13-go m arca b. r.
W  K in o te a t r z e

Jwir
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Wspaniały film historyczny na tle tajemnic 
dworu francuskiego

p. t.

K O C  T R W O G I
Emocjonująca treść — Zaginięcie księżniczki — Tajemniczy garbus 
w zamku „Caylus* — Oficer wojsk królewskich Legardere, mistrz 
we władaniu szDadą — Wspaniałe pojedynki — Szlachetny mściciel 

księcia de Nevers — Przebogata wystawa.

W rolach głównych:

KLAUDIA FRANCE i  PAWEŁ FEWAL
D o s k o n a ł a  I lu s t r a c j a  o r k i e s t r y  s a lo n o w e j  I

Początek przedstawień w dnie poważ, o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 —

Konduktorzy kolejowi będą 
uzbrojeni.

W związku z powtarzającemi się ostatnio na­
padami uzbrojonych band na pociągi węglowe. 
Ministerstwo Komunikacji przygotowuje szereg 
środków zaradczych, któreby na przyszłość zapo­
biegły tym napadom. Władze kolejowe noszą się 
z zamiarem uzbrojenia drużyn konduktorskich nie­
których pociągów towarowych. Sprawa ta w tej 
chwili jest omawiana w Ministerstwie; w związku 
z tem zachodzi konieczność opracowania specjal­
nej instrukcji dla drużyn konduktorskich. które 
tytułem próby byłyby wyposażone w broń.

 :ooo:--------

G iełda krakow ska.
Kraków 21 marca. (PAT). Giełda nieczynna.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 12 marca. Dolary- 8.90, 8.92, 8.88. 

Dewizy: Belgja 124-20, 124.51, 123.89; Holandja 
359.65, 360.55, 358.75; Londyn (32.50, 32.55), 32.63, 
32.38; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89; Nowy Jork te­
legraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 35.10, 35.19, 
3o.01; Szwajcarja 173.00, 173.43, 172.57; Berlin 
prywatnie 211.95.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 86 — Lilpop 14.75 — Ostro­

wiec serja B 30.50 — Starachowice 8.50. — Ten­
dencja mocniejsza.

Pożyczki: 8% budowlana 39.25—39.50 — 4% 
inwestycyjna 95 — 6% dolarowa 49.25—49— 
49.50 — 7% stabilizacyjna 59.25—61—59.37 — 
10% kolejowa 103.50 — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 12 marca Paryż 20.30 i pół, Londyn 

18.77 i pół, Nowy Jork 5.16, Belgja 72.00, Włochy 
26.75. Hiszpanja 39.60. Holandja 207.80, Berlin 
122.70, Sztokholm 103.50, Oslo 102.50, Kopenhaga 
103.50, Sof ja 3.75, Praga 15.27 i pół, W a rs za w a  
57.80, Białogród 9.02, Ateny 6.56, Konstantynopol 
2.47, Bukareszt 3.08, Helsingfors 8.60.

J u t  wyrabiamy bielizną K l| lk 8
=  oprócz damskiej i  dziecięcej 

Najlepsza jakość! . Najniższe ceny! 
„ E G A "  Fabr. bielizny Krakćw, Szewska 4.

(Radio.
Wielbłądy w roli wędrownej 

radjostacji.
Pewien uczony arabski, który powrócił do 

Kairu po długiej podróży przez Arabję, wzbudz l 
podziw wśród swoich znajomych tem, ii był do­
skonale poinformowany o wszystkich wydarze­
niach doniosłości światowej, które odbyły saę̂  pod­
czas jego podróży. Wiedziano tymczasem, iż u: 
ozony wędrował przez najodleglejsze zakątki Ara* 
bji, gd;zie brak było osiedli ludzkich i komunika­
cji ze światem. Zagadkę wyjaśniło radjo. Pod­
czas podróży na grzbiecie wielbłąda uczony ko­
rzystał z przenośnej stacji odbiorczej, umocowanej 
na. grzbiecie dromadera wraz z anteną. W  ten 
sposób odbierał nowiny ze wszystkich 
świata.

stron

Towarzystwo Ubezpieczeń no łucie

„  f e n i k s <v
W  styczniu 1932 r. wystawiono 8.819 no­
wych polis na kapitał 5.827.000—dolarów. 
Rezultat zatem nader zadawalniający.

Programy stacyj radiowych.
Poniedziałek 14 marca.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11-58 
Sygnał czasu, hejnał; 12.19 Płyty; 13.10 Komuni­
katy 7. Warszawy; 15.15—16.10” Transmisje z War­
szawy; 46.10 i 16.4G Płyty: 16.20 Francuski z War 
szawj: 17.10 Odczyt ż Warszawy; 17.35 Muzyka 
lekka i taneczna; 18.15 Recital śpiewaczy Z. Do 
hrowolskiej-Pawłowskiej; 18.50 Rozmaitości; 19.10 
Odczyt- p. t..: „Pod polską banderą na Atlantyku**, 
wygł. p. L. Krzyżanowski; 19.25 Program na dzień 
następny; 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Pły­
ty; 19.45—20.15 Transmisje z Warszawy i Lwowa; 
20.15—24 Transmisje z Warszawy.

Lwów (386.7). G. 17.45 „W służbie miłosier­
dzia*- — wygł. p. J. Rucza-jówna; 18.20 Recital 
śpiewaczy p. Lvi Da-n (sopran). Pieśni współcze­
sne. Akómpanjuje p. T. Seredyński; 1915 „Głos 
laika w sporze o istotę sztuki**, wygł. p. Z. Paw­
łowski: 20 ..Sztuka i wiedza muzyczna**, wygi 
dr. S. Barbag. Transmisja na wszystkie stacje 
polskie,

Waaezawa (1411.8). G. 11.20 Kom. meteorog.; 
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12 05 
Program na dzień bieżący: 12.10 Płyty; 13.10
Państw. Instytut Met.; 13.15 Kom. gospodarczy; 
13 3,5 Gitary hawajskie (płyty); 14.45 Muzyka lek­
ka,' (płyty); 15.15 Przegląd komunikacyjny: 15.25 
Odczyt z cyklu dla maturzystów „Rzym a świaż 
germański**; 15.45 Giełda pieniężna; 15.o0 Odczyt 
„Mahomet, i Arabowie**; 16.10 Tańce ludowe (pły­
ty); 16.20 Francuski (kurs element.); 16.49 Kącik 
ńiłodych wykonawców; 17.10 „Czartoryski i Miko 
ja,j j . '— pojedynek historyczny**; 17.35 Muzyka lek 
ka z kawiarni „Gastromomja**; 18.50 Rozmaitości*
19.15 „Bieżące wiadomości rolnicze**; 19.25 Pro­
gram na dzień następny; 19.30 Wiadomości spor­
towe; 19.35 Płyty; 19.45 Dziennik Radjowy; 20 
Fel.ieton muzvczuy ze Lwowa; 20.15 „Księżna 
Oyrkówka**, operetka w 3 aktach Emeryka Kai- 
mana w reżyserji i radjofomji M. Makowieckiej;'
22.15 Feljeton p. t. „Zgiółk i cisza**; 22.30 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 22.35 Państw’. Instytut Met.; 
22.40 Muzyka taneczna z „Cafe Adria**.

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Pol’* .  
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj Śląsk.; 16.40 WŁ Włosik’ 
Pogadanka z działu ..Ogrodnik śląski**: 19.05 Od­
cinek powieściowy. Wyjątki z dzieł pisarzów le­
gionowych; 19.20 Prof. Wł. Dzięgiel: „Dusza po­
kolenia po powstaniu styezniowem**; 19.40 Komu­
nikaty Strażactwa Śląskiego.

K um or
Na emigracji. — Zobaczy pan, że za pół roki 

będziemy w innej Rosji!
— E, pan to już dziesięć lat powtaraa
— I jeszcze dziesięć lat będę powtarzał bo 

jestem tego pewien!... _
Nowoczesne dzieci. Jonny bawi się ołowianymi 

żołnierzami, ale przytem obłamuje lance i wwgróe 
koniom szyje. . . , , ...

 Jonny, co robisz, psujesz przeciez zabawki?!
— Rozbrajam. | *

S H A R M O N J E l
I 
I

ZAGRANICZNE: -  FKreter
K otyk lew łcz
Mustel

K R A J O W E :
Szklelski 
Wybrańskl

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOW E: ZAGRANICZNE a

Bracia Fiblger Bechsteln
Bettlng Blutbner
Kernltopl Bosendorfer
Sommerfeld Ehrbar

Fftrster 
Gaveau

Wielki wybór w instrumentach używanyoh. ■

Hołmann
Qnandt
Rttatseh
Schwelghoter
Scholze

=  Dogodna raty.

'i

Skład f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

■

i
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D plac ks. Swieykowskiego 
w Gorlicach.

f. ... Od ks. prałata Swieykowskiego z Gorlic, o- 
•djzymaliśmy następujące pismo:

..Ponieważ po zrzeczeniu się przeżeranie oby­
watelstwa honorowego miasta Gorlic dwie mo­
je prośby do Rody miejskiej wystosowano o 
usunięcie z placu przed kościołem parafjałnym 
tablic noszących napis: „plac ks. Świeykowskio- 
go“ zostały całkowicie zignorowane, zmuszony 
jestem, tą drogą wezwać Radę miasta. Gorlic 
db-zastosowania się do powyższego mego a jak 

jl£tjbardziej kategorycznego życzenia.
- j i  Jako bowiem wolny obywatel Rzeczypospo­
litej Eolski —  a wolność ową zapewnia mi je­
szcze na szczęście dotąd prawnie obowiązująca 
konstytucja — mam prawo domagać sic, aby 
nazwiska mego nie nadużywano wbrew mej 
woli: —  : Zresztą . sama lojalność (nie wob <c 

-Państwa ale wobec sanacji (s ic !!!)) żąda, aby 
~za wzorem Rady przybocznej rządzącej mia­
stem Lwowem i Rada miasta Gorlic nie nada­
wała placom i ulicom nazwisk wrogich rzndzą- 
foj-mbronfo-sanacji... - —
'9-1 Toż przecie „wczorajsze wielkości wobec 
dzisiejszych wielkości zginęły1’ — jak to na o- 
etatnicm posiedzeniu gorlickiej Rady miejskiej 
naznaczył radny Dr. Bloch —  i zostały dziś na 
placu jedynie bohaterskie wielkości w rodzaju 
„diabłów zwycięzców” ... a więc jest otwarte 
gotowe album, z którego czerpać mogą natchnie 
nic dzisiejsi „patrjoci" przy nadawaniu nazw 
placom i ulicom.

Hołd miasta Chicago dla Paderewskiego.
NADANIE HONOROWEGO OBYWA j ELSTWA—  OWACy JNE PRZYJĘCIE.

Warszawa 12. 3. (Telef. wł.). Z Ameryki nade­
szły wiadomości o nadaniu obywatelstwa honoro­
wego w Chicago Ignacemu Paderewskiemu. —
Uchwała zapadła jednomyślnie na spccjalnem po­
siedzeniu rady miejskiej, któremu przewodniczył 
bunmiistrz-niajor Czermak (Czech). Rada- miejsko 
wystosowała- po uchwale ilo Paderewskiego zapro­
szenie, by przybył na uroczystość wręczenia dy 
plomu.

Ckly Paderewski przybył na uroczystość ulice 
po drodze z dworca kolejowego do ratusza ude­
korowano (lagami polskiemi i amerykańskiemu
Na chodnikach, w- czasie przejazdu Paderewskiego, 
zgromadziły się tłumy publiczności Okrzykom i 
wiwatom na jego cześć nie bv!o końca.

Po inauguracji uroczystości, burmistrz Czerniak 
wygłosił przemówienie,- w którem złożył entuzja­

styczny hołd wielkiemu patriocie polskiemu i 
szczeremu przyjacielowi Ameryki. Burmistrz Czer­
niak podkreślił przy tej okazji zalety Polaków, 
zamieszkujących Stany Zjednoczone, wyrażając 
podziw tlla ich przywiązania do wiary i mowy 
ojczystej, połączonego z daleko posuniętą lojalno­
ścią wobec nowej ojczyzny.

Paderewski oupowiedżial krótko, aje serdecz­
nie, dziękując za życzliwość miasta.. Po wręczeniu 
dyplomu, burmistrz odwiózł honorowego obywa­
tela na dworzec kolejowy, gdzie Paderewski za­
mieszkał w prywatnym wagonie. Przejazdowi bur­
mistrza z Paderewskim towarzyszyła eskorta ho­
norowa. Paderewski przyjął w wagonie notablów 
miejskich, oraz przedstawicieli polskiej kolotiji 
w Chicago,

Samobójstwo Kreugera.
Warszawa, 12. 3. (Telef. wł.) Z Paryża do­

noszą, że znany ln.iljoncr szwedzki, krćl zapał­
czany Ivar Kreugcr, który miał niemal świato­
w y mon opo] zapałczany. a który między jnnemi 
dzierżawił monopol polski, popełnił dziś w Pa­
ryżu popołudniu samobójstwo -przez zażycie tru­
cizny.

Dziś wybory prezydenta 
Rzeszy.

Berlin, 12 marca. W  związku z jutrzejszemi 
wyborami na -prezydenta Rzeszy, agitacja przed 
Wyborcza nieprzebierającu w środkach doszła 
do najwyższego szczytu. Oprócz licznych ze­
brań we wszystkich lokalach, posługiwania się 

w  agitaji wyborczej samolotami, radjem i rekla 
mami świetlnemu, ulice miasta zasypywane są 
ulotkami a budynki.oblepione aliszaini i zasma- 
rowane. farbami, jakiemi przeciwnicy zamazują 
nazwiska kandydatów' obozów przeciwnych. 
Naosrół walka przedwyborcza dotychczas ni­
gdzie nię doprowadziła do poważniejszych wy­
kroczeń,

O młodym Lindbergu nadal 
brak wiadomości.

t*- Nowy Jork. (PAT). O porwanem dziecku Liml- 
bergha brak jakichkolwiek wiadomości Al Capone 
pif będzie wypuszczony na wolność w celu prowa- 

-dżńma poszukiwań
y Tcenton (New Jersey). (PAT). Tutejsza policja 
Ógłośiła odezwę, w której prosi o dostarczane 
Wijzplkjch informacyj, pozostających w jakirakol- 
jrtęk związku z porwaniem dziecka Lindbergha, 
tub mogących ułatwić jego odnalezienie. Odezwa 
podkreśla, żo policja z jednakową, wdzięcznością 
przyyirme wszelkie^ informacjo, niezależnie od tego, 
* jakiego pochodziłyby one źródła.

Demarche rządu chińskiego 
w Tokjo.

-Lóndyn 12 marca. Z Nankinu donoszą, że rząd 
chiński założył u rządu japońskiego w Tokio 

protest przeciw' mianowaniu dawnego cesarzu chiń­
skiego władcą nowego państwa mandżurskiego

Londyn 12 marca. Donoszą, z Tokio, że w rnie- 
śdo Sachaljang, leżącem w nowej republice man­
dżurskiej nad granicą sowiecką, wybuchł bunt żoł­
nierzy chińskich. Gdy w' mieście wywieszono Ha­
gę nowego państwa-, żołnierze chińscy zbuntowali 
się i zamordowali 10 oficerów chińskich, a do­
wódcę garnizonu aresztowali, oskarżając g0 o zdra 
dę państwa. Zbuntowani żołnierze mieli n3,stępnic 
splondro.wać banki, oraz usiłowali wtargnąć do 
sowieckiej misji handlowej i konsulatu japońskie­
go." Bezpieczeństwp cudzoziemców jest zagrożone, 
to też wielu obcokrajowców zbiegło na terytorjuin 
sowieckie. Zbiegł fównież na stronę sowiecką ge­
neralny konsul japoński, który stamtąd poinfor­
mował rząd japoński o zajściu. Ważniejszo punkty 
Ff-raitegiczno miasta znajdują się w rękach powstań 
ców. Zamieszki trwają w dalszym ciągu.

i codziennie „Wanda » i 'w  kinoteatrze  
dźw iękow ym

iw. Gertrudy 5.
Rewelacja współczesnej kinematografii dźwiękowej!

J E G O  M A L E Ń K A
Promienna pieśń miłości, porywająca potęgą wrażeń, w głównych rolach zachwycająca

J A N E T  G 4 J N G R  o m  z ¥VARNER BAXTTER

Początek seansów o godzinie 5, 7, 9 J0, w niedzielę o godzinie 3-ciej

Sejm o zmianach zaopatrzenia inwalidzkiego. ,
Warszawa, 12. 3. (PAT). (57-me plenarne nic.możo się na to zgodzić, aby ta . oddziały

posiedzenie Sejmu marsz, świtalsk-i otworzył o 
godz. 10.30. Pos. Mendys, następca z listy pań­
stwowej zmarłego pos. Waryńskiego (RB.), za­
wiadomił, że rezygnuje z mandatu. Sejm uznał 
mandat jego za wygasły. Zkolci w trzeciem czy­
taniu przyjęto ustawę o wykupie gruntów, pod 
legających ustawie o ochronie drobnych dzier­
żawców rolnych. Przystąpiono do rozpatrywa­
nia projektu ustawy o zaopatrzeniu Inwalidów.

Poś. Osiński (BR.) referuje, że obecnie 
obowiązująca ustawa oporuje walutą markową. 
e-o jest okolicznością, uniemożliwiającą stosowa 
nie dodatków. Oprócz' togo obowiązuje w spra 
Wach inwalidzkich 5 ustaw i 4 Tozpcrzącizenią. 
Budżet ront inwalidzkich na rok 1932-33 w y­
nosi 151.5 miljonów zł. Ustawa tworzy' trzy 
klasy, w których zaopatrzenie zależeć będzie 
od różnic;, Ymrttnków ekonomicznych. Miaaow; 
cie ptęrwcza obejmuje miasta powyżej 100.000 
mieszkańców, draga miasta wójówótfekSć i po­
wiatowo powyżej 30.000 mieszkańców, a trze­
cia Wszystkie miejscowości pozostałe. Projekt 
ustawy obejmuje nawet w7 okresie przejścio­
wym możność, zaopatrzenia ciężko poszkodo­
wanych inwalidów z oddziałów ukraińskich, 
któro walczyły w latach 1918 i 1919 z wojska­
mi polskiemi, gdy są, lojalnymi obywatelami.

Pos. Cardini (Oh. Dem.) uważa, ż.3 projekt 
nów,-ej ustawy nie uwzględnia w  zupełności po 
stulatów inwalidzkich. Mówca atakuje przepi. 
sy, nadające zaopatrzenie inwalidzkie inwali­
dom z oddziałów ukraińskich, twierdząc, że

uznać za wojsko. Wobec tego wnosi.o odesła- 
nio projektu -ponownie do komisji.

Pos. Arciszewski (PPS.) uważa, żc .podział 
inwalidów na trzy klasy jest krzywdzący, iłów  
ca nic godzi się z pos. Cardinim co do tego. że­
by uio przyznawać prawa inwalidzkiego Ukra­
ińcom. Mówca wnosi również o odesłanie usta­
wy raz jeszcze do komisji.

Pos. Snopczyńsk? w imieniu klubu BB. po­
piera tę ustawę. Pos-. Wagner zgłasza rezolu­
cję,-wzywającą, rząd:do kontynuowania ptó-r 
gramowego-zaopatrzenia - inwalidów; 1.) ,pr?jez 
nadanie im'ziemi, za pomocą wzmożonej kapita 
liza-cjr rent- i udzielania-kredytów pa ..zagospo­
darow an ie , 2) pnezmadanie koncesyj- na sprze­
daż wyrobów monopolowych';-3) .przez ząpow 
nienie inwalidom' priie.y. Następnie wzywa rząd 
aby w miarę'poprawiania się konjunłrtury. ko­
rzystał w naj najtłżerszej mierze z. uprawnień 
art. 71 ustawy; przez podwyższenie stawek za­
opatrzeniowych. '::

Pos. Bittner (Oh. D.) wyjaśnia, że pds. Car­
ami nie określił swego stosunku do narodu 
ukraińskiego, uniósł się jodynie wspomnieniami 
dawnych ciężkich czasów. Gdyby naród ukra. 
iliski stał na stanowisku —  podkreślił mów. 
ca —  jakie wyłuszezył pos. Skrypnik, to być 
rnoże, nie doszłoby nawet do tamtych walk. 
Następnie zabrał głos wiceminister skarbu Ste­
fan Starzyński.

Przy głosowaniu ustawę w projekcie rzą. 
iłowym uchwalono.

kiego, do sądownictwa, do administracji, a prze 
cież tu mamy wykwit sejmówładztwa.

, Swego czasu uznaliście umowę prywatno­
prawną ze spółką, eksploatacyjną, „Centuri“  s 
niesłychaną szkodą, aleście jej nie usunęli, ho 
za „Centcri”  stał poseł angielski i dlatego wo­
leliście zapłacić kilkanaście miljonów zł. za od­
stąpienie od umowy.

Gios z B. B.-. Państwo na tern jeszcze zaro­
biło.

Pos. Rybarski: Przez to zarobiło,, że nie wy­
dało kompromitującej ustawy. IV tym wypadku 
za pracownikami ubezpieczeniowymi nie stoi 
żaden -poseł, ale Polska staje się ■ ‘ •-•ko uawną 
Turcją, to znaczy państwem z .. hulacjami, 
klćre. sweistem prawem rządzi się w stosunku 
do własnych obywateli, a zachodnie prawo sto­
suje do obcych.

Zrównanie p łac urzędników komu­
nalnych z państwowymi.

i Warszawa, 12. 3. (Telef. wł.) AV glosowaniu 
przyjęto w Sejmie ustawę w sprawie stosunków 
służbowych pracowników instytucyj ubezpiecz* 
uiowych z drobną poprawką, -posła Gosiewskie­
go. Trzecie czytanie tej ustawy nastąpi w po- 
ii'e;lzialek.

Omawiano następnie, nowelę, dostosowującą 
place urzędników komunalnych do płac praco 
wników państwowych, którą referował poseł 
Facholczyk z B. B. Przy tej noweli z ostrem 
przemówieniem wystąpił po pośle AYierczaku 
pos. Grzecznarcwski z P. P. S. Poseł Grzeczna- 
row-ki został w ciągu swej mowy dwukrotnie 
przywołany do porządku. Ustawę przyjęto i przy’ 
siąpiono do ustawy o finansach komunalnych, 
przy której wywiązała, się obszerna, dyskusja. 
Przyjęto i tę ustawę, poczom załatwiono usta­
wę o zmianie statutu Banku Polskiego. Zkolei 
przyjęto szereg ustaw o zamianie gruntów pań­
stwowych, ustawę w sprawie Zakładów Kórni­
ckich i kilka innych.

Pragmatyka pracowników instytucyj ubezpieczeń,
WYaszawa, 12. 3. (Telef. wł.) Na dzisiejszem publicznego wywłaszczenie jest dopuszczalne.

Jo % a m bn it;€ iu  fcronifti-
Akademja ku czci generała 

Rozwadowskiego.
W niedzielę, o 12-tej w Domu Katolickim 

odbędzie się akademja ku czci śp. gen. Rozwa 
dowskiego z udziałem artystki śpiewaczki pani 
Niki Jakubowskiej.

Przemówienia wygłoszą, wybitny historyk 
gen. Kukieł i zaszczytnie znany literat p. dr. 
Zygmunt Nowakowski-.

ZEBRANIE ROBOTNICZE.
TV poniedziałek dnia 14 b. m. o godz. 7-mej 

wieczór odbędzie się w domu przy ul. Potockiego j 
L. U, wielkie zgromadzenie robotników, należących, 
do Ckrz. Związków Zawodowych. Na porządku 
dziennym referat na temat zmiany ustawodawstwa 
Społecznego, Po referacie dyskusja i uchwalenie 
rezolucji przeciwko zamachowi na ustawodawstwo 
społeczne.

plenamem posiedzeniu Sejmu, po uchwaleniu u- 
sf.awy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych, u- 
chwaJono ustawo o koncesjach na koleje miej­
scowe i miejskie. Na posiedzeniu popołudnio­
we™ rozpoczęto obrady nad ustawą o stosun­
kach służbowych w instytucjach ubezpieczenio­
wych. Zdaniem posła żuławskiego (PPS) usta- 
wa godzi w  interesy pracowników kas cho­
rych. Unieważnia ona umowy o charakterze 
prywatao-prawnym j w ten sposób podkopuje 
strukturę prawną pomiędzy pracownikami 
a instytucjami.

Panowie anulujecie, mówił p. Żuławski, 
zwracając się do B. Ro wszystkie umowy za­
warte do 1 stycznia b. r. a od łego czasu stwa­
rzacie gwarancje, że umowy przez was zawarte, 
zostaną nietknięte. Robi to wrażenie, że w sa­
nacji coś się wali (Wesołość).

CZUJECIE SIĘ NIEPEWNIE...
To co wczoraj było waszem hasłem sztan- 

darowem, ge®juSI marszałka Piłsudskiego, dziś 
usunęliście w  cień (protesty na lawach B. B.). 
W  prasie waszej już nie czytamy, że marszałek 
Piłsudski wszystko uratuje. „Front Robotniczy” 
Moraozewskiego pisze, że w Miraistertwie Pracy 
są ludzie, którzy są wrogami namałka, skoro 
przedstawili tak antyrobotnicze projekty.

Marszalek S e j m u  przywołuje mówcę do po­
rządku.

Pos. żuławski: Wszystko to świadczy, żc
czujecie się chwiejnie i niepewnie.

Głos z B. B.: — Poco pan się za nas martw;
—  Przed odejściem ehclecie się zabezpieczyć 

i uchwalacie, że umowy zawarte^ od 1 styczuia 
muszą pozostać. Uznaję, żo w interesie dobra

ale przy moim całym postępie, jestem człowie­
kiem bardzo konserwatywnie usposobionym 
(wesołość). Wywłaszczenie może wysuwać kla­
sa- robotnicza w  interesie sprawiedliwości spo­
łecznej ale nie mogę pojąć tego, gdy do wy­
właszczenia idzie Hołyński z Radziwiłłem i W i­
ślicki z Minkowskim.

Unieważnienie umów prywatnych 
ustawą państwową.

AY obronie ustawy stanął poseł Gosiewski 
7. B. B. Po Gosiewskim przemawiał poseł prof. 
Rybarski t  Ki. Nar,, który zwrócił specjalnie 
uwagę na art. trzeci projektu ustawowego. AYi- 
doeznio panowie nio zdają, sobie sprawy, mó­
wił pos. Rybarski, z doniosłości tego, że usta­
wą państwową unieważniacie umowy prywat- 
no-prawne. Robi to wrażenie staczania się w 
przepaść upadku prawa. Tracą w ten sposób 
moc indywidualne i zbiorowe umowy praco­
wników, zatrudnionych w odpowiednich insty­
tucjach.

Pos. Polakiewicz z B. B.: Ale po trzech mie­
siącach.

' Prof. Rybarski: To może być termin wypo­
wiedzenia umowy. Tutaj mamy do czynienia z 
doźywotniemi umowami pracy.

Głos: Były robione nadużycia.
Pos. Dybarski: Jeżeli były nadużycia, to od 

tego są sądy. Według wszystkich kodeksów7 li­
niowy tego rodzaju mogą być unieważniane 
przez sądy, a nie przez parlament. To właśnie, 
chce zrobić większość sejmowa, która, mewi, że 
przed majeni parlament mieszał się do wszyst­

Marsz. Piłsudski nie przyjmie teki
w nowym gab inec ie ?

Rekonstrukcja rządu oczekiwana przed 
Świętami.

Warszawa, 42. "3. (Telef. w ł.). Sobol.-ii „Ku- 
-rjer Poranny4, podał wiadomość, jakoby mar. 
szalek Piłsudski przed wyjazdem do Egiptu 
oświadczył, że w  razie zmiany składu rządu, do 
nowego gabinetu nię wa jdzie, a jako ewentual 
nych swoich następców wysunął generała Ry- 
dza.Śniiglego albo gen. Sosnkowskiego.

Marsz.' Piłsudski oświadczył natomiast, że 
zairżyma stanowisko generalnego inspektora 
sił zbrojnych. „Kurier Poranny41 donosi póza- 
tem, żś przy nadchodzącej zmianie gabinetu do 
tyćhćzasowy premjer p. Prystor pozostanie na 
stanowisku prezesa Rady Ministrów.

Jak się dowiadujemy, pogłoski zanotowane 
przez .Kurjer Poranny1- są bardzo realne. Istot 
nie po zamknięciu sesji budżetowej Sejmu, cze. 
go należy oczekiwać w czwartek lub w piątek 
(w poniedziałek będzie obradował Sejm. we 
wtorek, środę i czwartek Senat, a, w razm ja­
kichkolwiek poprawek Senatu, załatwienie -'ich 
przez Sejm nastąpiłoby w pią-tek) —  nastąpi 
rekonstrukcja gabinetu przed świętami . Jak 
już nadmieniliśmy p. Prystor zatrzyma stano, 
wisko premjera, zaś ministrem spraw wojsko­
wych będzie jeden z inspektorów armji.

Kontyngenty polsko-niem ieckie.
Warszawa, 12. 3. (Tclcf. wł.). Toczące się 

obecni-j w Warszawie rozmowy połsko-niemiee 
kie, mające na celu znalezienie możliwości ogra 
niczenia względnie zniesienia specjalnych za. 
rządzeń restrykcyjnych w dziedzinie obrotów 
handlowych polsko-niemieckich posuwają się 
powoli naprzód. Obecnie omawiana jest głów. 
nie sprawa przyznania wzajemnych kontyugen 
tów.

Nadużycia w spółdzielni spo­
żywców w Kielcach.

Kielce, PAT. W Spółdzielni Spożywców, 
przy ulicy Mickiewicza, wykryte zostały nadu­
życia na sumę 11.000 zł. — Pod zarzutem doko 
namia sprzeniewierzenia aresztowano sklepową, 
Leokadję Paganowską. oraz jej szwagra Kazi­
mierza Jakubowskiego. Defraudacje popełniane 
były od dłuższego czasu i polegały na fałszo­
waniu rachunków i kwitów.

Wygrane na ioterji.
Warszawa. (PAT). AY trzecim dniu ciągnienia 

5-lej klasy I.oterji Państwowej, głównimize wy- 
srane padły na numery następujące: 5.901) zl. >r. 
27475. 48050. 03409. 150305. po 3.000 zł. Ni. 142::. 
3740. 34705, 27117. 53007, 80071, 122537, 122S4 
127438.

W Zagłębiu strajk trwa.
Sosnowiec. (PAT). Sytuacja strajkowa na ko 

palmach Zagłobia Dąbrowskiego w stosunku do 
dnia wczorajszego nic uległa dziś żadnym powa­
żniejszym zmiaaiom. Ilość strajkujących na ran­
nej zmianie wynosi 8.622 robotników. Ogółem 
liczba zatrudnionych wraz z obserwacjami wy no-i 
2.800 osób. Kopalnia „Jowisz,11 pracujo dziś w łOu 
proc. Na kopalni .„Saturn11 zgłosiło się rano 103 
górników. Spokoju -nigdzie nic zakłócono.
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Odlewnia dzwonów

KAROLA

S ch w ab eg o
w Białej k. Bielska
Poleca d z won y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nyeh tonaen, e niedoścignionej 
Jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
jut istniejących.

rPrzelewa pęknięte d z wony  
pzemontowuje stare systemy,  
dzwonienia na nowe.

Wykonu j e  kompletne kon­
strukcje telazue zastępujące cał­
kowicie d z wonn i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wisty.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  sp ł a ty !

Instytut naukowy „STUDJUM"
Kraków, Batorego 15.

R odzica , uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do ki. IV, V, VI. Gimn. humanist. 
z pararelką matem -przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opłaty najniższe, Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

Instytut naukowy „STUDJUM“
Kraków, Batorego 15. ■-

W ojskowi, Urzędnicy, Nauciyclal*
niekwalif i kowani zdobędą cenzus naukowy nie­
zbędny do posady lub awansu jedynie przez 
znane ze skuteczności nasze Kursa Wieczorowe 
tub Korespondencyjne bezkonkurencyjną me­
todą .Globus”. Matura gimn. i Semin. naucz. 
Egzamina nadzwyczajne z 6 Gimn. Opłaty naj­
niższe. Tysiączne podziękowania. Na odpowiedź 
znaczki. »

dęta I smyczkowa oraz części 
zapasowa do tychże, —  Stara 
Instrumanta naprawia, zestraja 
kupuje lab wymienia na nowa

r ó z e f NIKIEL
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  2

wszelkie pandy przy zakładaniu kan- 
platowaniu zespolSw arkitżlralnyih udziela 

bezpłatnie.
Komplet Instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

Rsss RYNIEWICZ
KRAKÓ W ,

ulica Juljusza Lea 5.

ZAKŁAD WITRA20W0-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. zs 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach ns raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzis.

S t o w .  K a t o l i c k ic h  M is t r z ó w  R ze n a .

G Ł O W I C A "
pod wezwaniem iw, Antoaleno

Kraków, ulica Andrzeja P o to ck le g b  11.

99

Przyjmuje zamówienia na wtrelkle prace wchodzące w zakres 
robót koóelelnyoh technicznych, artystycznych 1 rzemieślni­
czych. Stow. gwarantuje, za aolidne wykonanie po cenach 

umiarkowanych.
Z a rząd .

PRACOWNIA ART. P0ZŁ0TNICZ0 - RZEŹBIARSKA
STANISŁAWA MARCHEWKI

K roków  ni, Krowoderska L, 18.
wykonuje wszelkie roboty w sskres pozlotnietws i rzet 
blsrstws wchodzące a mlsnowtoie: ołtarze, ambony 
atacje koioielne, aalonowe meble, ramy rożnego ro­
dzaju, odnawianie ataryeh ram oraz oprawa obrazów 
w  ramy. Powierzone roboty wykonuje atarannte i pun­

ktualnie po nader niskich cenach.

WylwOrnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Najwydatniejsze

W A P N O
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w wapienniku miejskim Dl. Wielicka l. 57. 
w Betoniarni m ie jilie i a!. Zwierzyniecka 38-

lub w Centrali tlrmy:

Miejskie Zakłady Ceramiczne.
K r a k ó w , Basztowa 10, Tal. Nr. 114-72.

Tamże wszelkie inne materjały budowlane.

Kiełbasy czysto wieprzowe, krajane, siekane 
i polędwicowe, szynki bardzo mało solone, 
na każdą cenę od najmniejszych do najwięk­
szych, ozory, rolady łososiowe, zwykłe i an­

gielskie i w. in. — poleca firma:

T O M A S Z  K N O B E L
Kraków, ul. Dfuga 27.

Własne składy słoniny i smalcu. Dla skle­
pów i P. T. Kolejarzy rabat.

Uważać na adres! Uważać na adres!

A. J. Kurkiewicz
Wytwórnia Wędlin

Kraków, Grodzka 7.
Przyjmuje jak każdego roku zamówienia na 
Święta Wielkanocne tak pojedyncze jak i 
zbiorowe na znane ze swej jakości i dobro­
ci z młodych prosiąt: szynki tylne, przednie, 
karczki i boczki wędzone, wszystk o specjal­

nie przyrządzone.

Specjalność Firmy:
K I E Ł B A S Y

PRAWDZIWIE CZYSTO WIEPRZOWE
Powołując się na liczne uznania za smaczne 

wędliny, polecamy się P. T. Odbiorcom.

Chcesz przyjemnie
i z korzyścią dla Siebie wykorzystać 

długie zimowe wieczory,

zapisz się
na korespondencyjne Kursy

W I E D Z A “
W Krakowie, ul. Studencka 14.

które przygotuję Cię

do egzaminu z 7-min klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie

do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, oraz

do matury gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz.

Żądaj bezpłatnych prospektów.

MIOD
PSZCZELNY
czysty bez domieszek pra­
wdziwy pod gwarancją, 
deserowy — kuracyjny, 
z własnej i największej 

pasieki w Państwie.

5 kg. 12*50 zł.
10 kg. 22 00 zł. 
20 kg. 40 00 zł.

wraz t naczyniami i opłatą 
pocztową wysyła

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

P I e cxqc I « ,  tablice 
emaljowane. monogra­

my, stemple stalowe, gra- 
wury. złocenia srebrzenia 
oraz reparacje wykonuje 
J. Marczyk, Kraków, św, 
Tomasza 24.

ZEGARMISTRZ
ROMAN NAJDER przyjmujej 
wszelkie naprawy praca 
solidna i tania Kraków 

św. Tomasza L. 24.

N it P O S T ! ! !
• •

Śledzie pocztowe wędzone, marynowane ł do marynowania, — 
piklingi, szproty, węgorze, łososie, sardynki, tuńczyki, pstrągi, 
szproty w oliwie, skumbrie, byczki kfiperedy, filenciki, sery 

krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze
poleea po przystępnych cenach

Kazimierz B a r to s z e w s k i
Kraków, ul. Florjaóska L. 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe

PRACOWNIA ART. P0ZŁ0TNICZ0- RZEŹBIARSKA
( o d  la t  2 5 - c iu  I s t n ie ją c a )

oraz skład ram obrazów dewocyonalij

Franciszka Harnasia
w  J a ś l e .

&

Wykonnje wszelkie roboty kościelne 1 salonowe w zakres 
pozłotnictwa wchodzące. Złocenie malowanie ołtarzy, poll- 

chromje figur, feretronów stacji drogi krzyżowej ! t. p. 
Roboty powierzone wykonnje solidnie i po cenach przystępnych 

oraz na spłaty ratalne.oraz na spłaty ratalne. f j

Sklepy,
Lokal parterowy

11 X  4V2 m-

i suterena z podwórcem
iw. Marka 27.
obok Dworca autobuso­

wego w Krakowie,

do wynajęcia 
zaraz bez odstępnego

Dozorca wskaże, 
Talefon N r . 148*32:

Okazja
Futro
podróżne ciepłe
w bardzo dobrym stanie 

do sprzedania.

S k ł a d  fu te r

Sznajdrowicz
Kraków, C-D. Rynek 01. 29.

FABR. SKŁAD

Płócien i Bielizny
Kraków R~ ggggjjj Wiślna 8.

POLECĄ x
Do wypraw ślobnych, wszelkie gatunki płócien parkali, batystów, nansuków 
Obrusy, ręczniki, ścierki. Płótna lniane kościelne I dohaftu. CHUSTKI CZAR­
NE KLASZTORNE, koce, kołdry sienniki, chusteczki, krawaty, POŃCZOCHY,

skarpetki 1. i  p-

Wlelki wybór Ceny znacznie znlione.

Int. WŁADYSŁAW D1EN1ARZ
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. — Telefon 101-88.
Dlnro techniczne l Zakład instalacalna dla wodo­
ciągów. gaza l ogrzewań central, oraz kanallzacp

b N ffP B  Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych,
. I  rur odpływowych, arm atur mosiężnych, do wody,

I  gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych amai|o- 
I  I  wanych, muszli wodociągowych, klozetów, umy- 
" |  walń, pleców łazienek różnych sy it., k lozetów  pokoi, b idetów Itp .

PIANINA w nieporównanej Jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych zn i ż onyc h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

fabryki  p i a n i n  B a  S O M I M E R F E L D
SKŁAD FABRYCZNY Byd* ° * le*

wsjście Sienna 2. Obok KoSelota.
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł  ■ 5 .  Msrjackiego. Talofon Nr. 172-71.

Rok założenia 1899

Fabryka wyrobów masarskich

Aleksandra Grabowskiego
Kroków, ulica Szewska L. 16.

odznaczona, złotem! medalami na wystawach w- Brnkeel1 
Pary la, Londynie, Berlinie, Wiedniu i Lwowie,— poleca:

N A  3 W I E T A !
n o n ę  z dobroci n y n U  specjalne z  młodych  
wieprzy, lekko solone k iełbasy, boczki 1 wszel­
k ie  artykuły w  zakres m asarstwn wchodzące.

( f r z y  z a f r u p n a e f i  t o w a r u
pow oływ ać sic na ogtasisafąeydk sUs

n> „Stosie 3flarodu„.

SYjdawca zą „Głos Narodu* §k$ s o jr, odjo/tr, Ł flą lak sa . flędaktoi: edgowiedz, Dt Jdzet JYajęhałetyakf, Drukarnia uGłosuNaxodu“  g o d ja ^ J Ł | ^ i£ * .


